
kwiatowe przedsięwzięcie naukowe

Spokojnego Słońca

naukowcy

w Polsce
promienio-
w 11 sta-

WARSZAWA (BR-T PAP)
1 stycznia 1964 r. rozpoczy­

na się „Międzynarodowy Rok
Spokojnego Słońca”. Jest to

drugie, po „Międzynarodowym
Roku Geofizycznym” (lata
1957—58) zakrojone na świa­
tową skalę przedsięwzięcie
naukowe, poświęcone tym ra­
zem badaniom promieniowa­
nia słonecznego, magnetyzmu
ziemskiego, zjawisk zachodzą­
cych na Słońcu itp. Termin
dwuletnich badań „MRSS” u-

italono specjalnie na okres
minimalnej aktywności sło­
necznej. W ten sposób ucze­
ni uzyskają pełny obraz za­
chowania się naszej gwiazdy
w ciągu 11-letniego cyklu
zmian. W pracach „Roku” za­
powiedziało udział ok. 60 kra­
jów. Będą w nich także akty­
wnie uczestniczyć
polscy.

Prace „MRSS”
obejmą pomiary
wania słonecznego
cjach na terenie całego kraju,
obserwacje plam słonecznych,
obserwacje radiowe Słońca,
badania radiowe jego koro­
ny oraz stałą rejestrację ra­
diowego promieniowania tej
gwiazdy.

Prowadzone będą także ba­
dania magnetyzmu ziemskie­
go, zmienności elektromagne­
tycznego pola Ziemi, dokony­
wane .wizualne obserwacje
zorzy polarnej oraz pomiary
świecenia atmosfery i konty­
nuowane — sondowanie jo-
no sfery.

Ważną częścią polskiego pro­
gramu „MRUS” będą badania me­
teorologiczne prowadzone przy
użyciu rakiet. W r. 1965 uczeni

polscy rozpoczną rakietowe po­
miary kierunku 1 prędkości wia­
tru na wysokościach 35—40 km.
Przewidziane Jest także prowa-

Po ł-tygodniowym tournee w Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie powróciła do kraju grupa naszych artystów estradowych,
która pokazała w 30 miastach program „Uśmiech za uśmiech”.
W skład zespołu wchodziła również para popularnych artystów
warszawskiej ,Syreny” — Lidia Korsakówna i Kazimierz Brusi­
kiewicz, Święta i Nowy Rok spędzają już w domu z maleńką
córeczką Lucyną Lidią. CAF — fot. Sokołowski

(D) • W związku z 80-Iec!em
urodzin znanego działacza a-

merykańsklego na rzecz roz­
woju pokojowej współpracy
międzynarodowej, Cyrusa S.

Eatona, pierwszy sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka

przesłał Jubilatowi telegram z

najlepszymi gratulacjami i

życzeniami dalszej owocnej
działalności.

• Nakładem „Książki 1 Wie­
dzy” ukazała się broszura

„XIV Plenum KC PZPR —

węzłowe problemy planu go­
spodarczego na rok 1964”.

Q Na zaproszenie kierowni­
ctwa krajowego Zjednoczonej
Partii Rewolucji Socjalistycz­
nej udała się na Kubę delega­
cja pod przewodnictwem Mi­
chaliny Tatarkówny-Majkow-
sklej członka KC PZPR.

© W środę zakończyła się
sesja Rady Najwyższej Federa­
cji Rosyjskiej, która uchwaliła

ustawy o planie rozwoju go­
spodarki narodowej 1 budże­
cie na lata 1964 — 1965.

0 Rząd Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej zwrócił się do

krajów Ligi Arabskiej ■ ofi­
cjalną notą, proponującą zwo­
łanie konferencji przywódców
państw arabskich w celu

przedyskutowania planów I-

zraela, dotyczących zmiany
biegu rzeki Jordan.

• We wtorek premier Trą­
du greckiego Papandreu zło­
żył królowi dymisję rządu, jak
również propozycję rozwiąza­
nia parlamentu i rozpisania
nowych wyborów parlamen­
tarnych pod kontrolą tzw.

„rządu fachowców”.
• Wczoraj ogłoszono w

Stambule, że Ismet Inonu u-

tworzył nowy rząd, składają­
cy się z członków Partii Ludo-

wo-RepublikańskieJ 1 nieza­
leżnych.

• 57 członków zachodnlo-

niemieckiej Bundeswehry
przeszło od 15 września br. do

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

• Zgodnie z planem współ­
pracy kulturalnej na 1963 rok,
25 bm. do Pekinu

występy gościnne
północ no-rosyjski
wy ZSRR.

• We wtorek
__________

kolo Japońskiego miasta Kan­
io nastąpiło trzęsienie ziemi
o średniej sile, które na szczę­
ście nie pociągnęło za sobą o-

fiar w ludziach ani większych
szkód materialnych.

przybył na

państwowy
chór ludo-

wieczorem

5 osób rannych
w katastrofie kolejowej

W Koluszkach
ŁODZ (PAP)

25 bm. ok. godz. 20 na stojący
na stacji kolejowej Koluszki po­
ciąg osobowy wjechał zdążający
z Warszawy do Katowic pociąg
towarowy. W wyniku katastrofy
pięć osób z obsługi obydwu po­
ciągów odniosło rany. Żadnemu
z rannych nie grozi niebezpie­
czeństwo śmierci.'

Śmierć trzech osób
w katastrofie

samochodowej
POZNAN (PAP)

24 bm. na szosie między Kołem
* Roninem samochód osobowy
marki „Syrena” prowadzony przez
Wincentego Jakubowskiego z War­
szawy, wpadł w poślizg 1 uderzył
w samochód ciężarowy. Na sku­
tek wypadku ponieśli śmierć na

miejscu: żona kierowcy — Elżble-I

ta Jakubowska, Jego syn Zdzisław
Jakubowski oraz Ryszard Je(l-
mow z Warszawy. Wincenty Ja­
kubowski odniósł ciężkie a Jego
córka Elżbieta lżejsze obrażenia.

drenie regularnych radlosondaty
atmosfery w czterech stacjach:
Legionowo, Poznań, Wrocław 1
Koszalin — dwa razy w ciągu
doby.

Istotną częścią programu badań

„Roku” będzie obserwacja sztucz­
nych satelitów Ziemi. Prowadzo­
ne będą obserwacje wizualne —

przy pomocy teodolitu, fotogra­
ficzne — przy utyciu kamer pół­
automatycznych 1 chrono grafowe
oraz radiowe. Polscy specjaliści
będą także współpracować z na­
ukowcami krajów socjalistycz­
nych w badaniu orbit 1 wykorzy­
stywaniu dla potrzeb geodezji
satelitów o niskim pułapie.

Jednym z najważniejszych za­
dań stojących przed naukowcami

uczestniczącymi w dwuletnich ba­
daniach, objętych programem
,MRSS” Jest wyjaśnienie wpływu
Słońca na pogodę. Według nie­
których hipotez — zwiększona
aktywność Słońca doprowadza do

gwałtownych zaburzeń pogody.
Wyjaśnienie tego problemu może
mleć zasadnicze znaczenie (9 dla

przewidywania pogody i podej­
mowania w porę odpowiednich
przygotowań do nadciągających
katastrofalnych tajfunów, hura­
ganów ltp.

Święta
w kraju

Asen Geergijew - szpieg USA
przed sądem w Sofii

Instytutu Prawa Ko-

swo.fe.f szpiegowskiej
przekazywał obcemu

SOFIA (PAP)
Korespondent PAP — red.

T. Wierzbanowski donosi:
26 bm. przed Sądem Naj­

wyższym w Sofii rozpoczął się
proces przeciwko agentowi
wywiadu amerykańskiego,
byłemu dyplomacie Asenowi
Christowowi Georgijewowi.
Proces wzbudził wielkie zain­
teresowanie społeczeństwa
bułgarskiego, gdyż przed jego
rozpoczęciem opublikowano
akt oskarżenia, szereg komen­
tarzy i zdjęcia wyposażenia
szpiegowskiego.

Na wstępie przewodniczący
kompletu sędziowskiego odczytał
akt oskarżenia, charakteryzując
sylwetkę oskarżonego. 56-letni A.

Georgijew studiował w Sofii 1 w

Paryżu i jest z zawodu prawni­
kiem. W młodości należał do

Związku Młodzieży Komunistycz­
nej, a później wstąpił do Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej. W
1945 r. pracował w ministerstwie

spraw wewnętrznych, a w latach
1946—50 był radcą poselstwa LRB
w Paryżu, później był radcą w

stałym przedstawicielstwie Ludo­
wej Republiki Bułgarii w ONZ.
Po powrocie do Bułgarii w 1962 r.

pracował naukowo w Instytucie
Prawa w Bułgarskiej Akademii
Nauk oraz MSZ. Brał również u-

dział w pracach Międzynarodowej
Federacji Astronautycznej w Pa­
ryżu i w posiedzeniach Między­
narodowego
smicznego.

W okresie
działalności

wywiadowi wiadomości gospodar­
cze, polityczne 1 wojskowe stano­
wiące tajemnicę państwową. Pra­
cując w latach 1960—1962 w siedzi­
bie ONZ, przekazywał wywiadowi
USA ważne informacje 1 doku­
menty o pracy stałego przedsta-
wicielitwa Bułgarii w ONZ, jak
również przedstawicielstw krajów
socjalistycznych.

W akcie oskarżenia A. Georgi­
jew został określony jako naj­
bardziej wyrafinowany wróg Buł­
garii i zdrajca ojczyzny.

W pierwszym dniu rozprawy A.

Georgijew składał wyjaśnienia. O-

świadczył on na wstępie że przy-
znaje się do winy i do uprawia­
nia szpiegostwa na rzecz wywia­
du USA. Po zdemaskowaniu szpie­
gowskiej działalności — jak wyja­
śnił aresztowano go w Moskwie.

Jak wynika z dalszych jego wyja­
śnień, Georgijew sam wyraził chęć
pracowania dla. wywiadu amery­
kańskiego. Jadąc w 1956 r. przez
Paryż do Waszyngtonu nawiązał
kontakt z przedstawicielem wy­
wiadu USA. PO przybyciu do No­
wego Jorku w kabinie odpraw
paszportowo-celnych czekał na

niego agent CIA (wywiadu — tzw.

Central Intelligence Agency) w

mundurze celnika i wyznaczył mu

szereg spotkań. Odbywały się one

w prywatnych mieszkaniach, w

hotelach i w samochodach. A.

Georgijew otrzymał pseudonim
Georges Duval, a za przekazywane
wiadomości około 200 tysięcy do­
larów i około 40 tys. lewa oraz

specjalny dyplom uznania od CIA.

Otworzył sobie konta bankowe w

Genewie i Nowym Jorku. Powra­
cając do Bułgarii przywiózł spe­
cjalny radioodbiornik, którym 8-
krotnic odbierał polecenia szpiego-
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Może nareszcie koniec bubli?

Listy towarowe MHW

nowe bariery
dla niepożądanej produkcji

wskle nadawane przez centrum

radiowe wywiadu USA mieszczą­
cego się na terytorium Grecji.
Informacje szpiegowskie z Bułga­
rii przekazywał do Francji 1

Szwajcarii.
W piątek, po wyjaśnieniach

Georgijewa będą zeznawać pierw­
si (pośród 35 świadków powoła­
nych przez sąd.

Przypuszcza się, te proces po­
trwa 4 dnt

Zginęło 76 osób

Rozbitkowie i „Lakonii”
przybywają do Londynu

LONDYN (PAP)
Według wydanego w środę

komunikatu admiralicji bry­
tyjskiej, dotychczas znana

liczba ofiar pożaru na grec­
kim statku Lakonia wynosi
73 osoby. Jednak według
przedstawicieli greckiej linii

okrętowej, w wyniku pożaru
na Lakonii zginęło 76 osób,
64 osoby dotychczas nie zo­
stały odnalezione, natomiast
uratowano ogółem 896 osób.

Skazanie handlarzy
„żywym towarem"

TOKIO (PAP)

skazał na wyroki
czterech lat wię-

Sąd w Tokio
od półtora do
zienia ł uczestników gangsterskiej
szajki zajmującej się handlem

„żywym towarem”. Przestępcy
werbowali w oszukańczy sposób
dziewczęta w wieku 15—17 lat, wy­
syłali jo do uzdrowiskowego rejo­
nu w Atami i tam „odstępowali”
każdą za sumę 30 tys. jen właści­
cielowi wielkiej restauracji, ażeby
„zabawiały” gości.

Tak wyglądała Lakonia
radlofoto

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Krakowska
•r

WARSZAWA (PAP)
Handel musi otrzymywać na

zaopatrzenie rynku artykuły
poszukiwane — taki jest osta­
teczny cel dość długiej już i
konsekwentnie prowadzonej
batalii o uporządkowanie pro­
dukcji różnorodnych grup to­
warów dostarczanych przez
nasze zakłady przemysłowe.

W pierwszym okresie tej
kampanii, zjednoczenia han­
dlowe i hurtownie broniły się
przed niepożądanymi dosta-

WARSZAWA (PAP)
Wieczór wigilijny i dwa dni

świąt upłynęły w kraju pod
znakiem spokojnego odpo­
czynku w domach rodizinnych
lub odpoczynku w najpięk­
niejszych miejscowościach
wczasów zimowych. Kroniki
milicji i straży ogniowej no­
towały w tym okresie wyjąt­
kowo mało wypadków. Na­
tomiast wielu rodaków nie
było w stanie oprzeć się uro­
kom zastawionych stołów 1
świąteczne obżarstwo powo­
dowało liczne interwencje po­
gotowia ratunkowego. Ze
względu na zmianę tempera­
tury dużo roboty mieli też

drogowcy, którzy stanęli do
walki z gołoledzią.

W okresie świąt w hutach
pracowały bez przerwy załogi
odziałów stalowni, wielkich
pieców, koksowni i aglome­
rowni. O tym, że pracowały
dobrze świadczy pełne wyko­
nanie zadań planowych w

tych dniach. W hutach „Ko­
ściuszko”, „Pokój”, „Florian”,
„Bobrek”, „Łabędy” i Innych
wyprodukowano dodatkowe

tony stall.

paki-
oraz

do-
We

się samolota-

Kraków,
piątek 27

grudzień 1863 r.

wami, przestrzegając warun­
ków realizacji umów — kła­
dły nacisk na wykonywanie
zamówień według asortymen­
tu, a więc kwestionowano np.
niezgodną numerację odzieży,
kolory, fasony itp. Zakłady
produkcyjne niewywiązujące
się wobec odbiorców, płaciły
kary konwencjonalne, wiele
spornych spraw kierowano do
arbitrażu, nieraz klasyfikowa­
no towary do niższych grup,
obniżano Ich ceny. Wyprodu­
kowane artykuły jednak i tak
musiały dotrzeć do handlu 1
Jeżeli ich nie sprzedano, za­
pełniały przez długie miesią­
ce magazyny.

Mimo ograniczonych metod
działania, na rynku nastąpiło
sporo korzystnych zmian. Do­
bre rezultaty są widoczne nu.

w branży odzieżowej — czy
obuwniczej. Niestety, dotych­
czasowe formy współpracy
przemysłu z handlem są na­
dal niezadowalające. Trudno­
ści surowcowe zakładów po­
wodują, że niektóre artykuły
pożądane przez handel uka­
zują się w zbyt małych ilo­
ściach, a nowości wprowadza
się bardzo wolno. Istnieje też

szereg przeszkód organizacyj­
no-technicznych. Do ich po­
konania przystępuje się obec­
nie.

W rozpoczynającej się od
stycznia 1964 r. drugiej fazie
zabiegów o właściwą struktu­
rę dostaw rynkowych z na­
szego przemysłu, przychodzą
handlowi z pomocą nowe

przepisy. Mają one na celu
stworzenie takich barier, któ­
re uniemożliwiają produkcję
artykułów z góry przeznaczo­
nych na skład.

Handel, prowadzący ostat­
nio staranniejszą analizę ryn­
ku przygotował w oparciu o

jej wyniki dwie listy towa­
rowe. Na liście „a” znajdują
się artykuły, które ze wzglę­
du na nasycenie rynku nie
powinny być produkowane
ponad plan. Na drugiej liście
— „b” umieszczono towary, w

których produkcji należy dą­
żyć do przekraczania planów,
aby zlikwidować braki w za­
opatrzeniu ludności. Jest —

jak się okazuje — ponad 30
grup takich wyrobów — 1 do­
tyczą one wszystkich
przemysłu.

Ministerstwo Handlu
wnętrznego skierowało
sty towarowe do wszystkich
produkujących dla rynku re­
sortów i zjednoczeń przemy­
słowych oraz do banków. Tym
ostatnim będą one służyły
przy prowadzeniu kontroli.
Jeżeli zakłady produkują ar­
tykuły poszukiwane (lista
„b”) mogą bez ryzyka sankcji
bankowych zwiększać — w

uzasadnionych przypadkach —

fundusz płac. Jeśli natomiast

przekroczą plan towarów nie­
pożądanych — banki będą sto­
sowały rygory finansowe na

niekorzyść kierownictwa za­
kładów.

Ponadto w tych zakładach
przemysłowych, które uzysku­
ją dodatkowe partie poszu­
kiwanych towarów obowiązu­
ją przepisy o premiach dla
pracowników planowania.

Handel liczy na to, że obe­
cnie możliwości dostosowania
dostaw do aktualnych potrzeb
będą znacznie lepsze. Pozwoli
to nie tylko na usprawnienie
zaopatrzenia, ale i na właści­
we ukształtowanie zapasów.

branż

We-
te 11-

Depesza
W. Gomułki

doMaoIse-tunga
WARSZAWA (PAP)

I sekretarz KC PZPR —

Władysław Gomułka prze­
słał do przewodniczącego
KC Komunistycznej Partii
Chin — Mao Tse-tunga z

okazji 70 rocznicy jego u-

rodzin depeszę następują­
cej treści:

Drogi Towarzyszu!
„W dniu siedemdziesiątej ro­

cznicy Waszych urodzin Ko­
mitet Centralny PZPR prze­
syła Wam najserdeczniejsze
pozdrowienia.

Całe Wasze życie 1 działal­
ność związane są nierozerwal­
nie z bohaterską walką wiel­
kiego narodu chińskiego pod
przewodem Komunistycznej
Partii Chin o wyzwolenie spod
Jarzma imperialistów 1 feuda-

łów, o rewolucję demokraty­
czną 1 socjalistyczną, o przeo­
brażenie Chin w silne pań­
stwo socjalistyczne, kroczące
naprzód drogą społecznego, e-

konomicznego 1 kulturalnego
rozwoju.

Historyczne osiągnięcia na­
rodu chińskiego budującego
socjalizm stały się czynnikiem
pomnażającym potęgę całego
obozu socjalistycznego w Jego
walce o pokój, o wolność i

wyzwolenie wszystkich naro­
dów od imperializmu 1 kolo­
nializmu, o dalszy postęp so­
cjalizmu.

W dniu Waszych urodzin ży­
czymy Wam Drogi Towarzy­
szu, długich lat życia 1 owoc­
nej działalności dla dobra na­
rodu chińskiego, dla umocnie­
nia zwartości 1 jedności wszy­
stkich sił socjalistycznych, dla

wspólnej nam sprawy komu­
nizmu.

Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza, stojąc nieugięcie
na gruncie marksizmu-Ieninlz-
mu i proletariackiego interna­
cjonalizmu pragnie gorąco, a-

by braterska przyjaźń 1 współ­
praca między Polską Rzeczą-
pospolitą Ludową a Chińską
Republiką Ludową 1 między
naszymi partiami 1 narodami

rozwijała i umacniała ■się jak
najpomyślniej,
wspólnej
wolności
mu”.

Interesie
nam sprawy pokoju,
narodów 1 socjallz-

Depesza
i N. S. Chruszczowa

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi: w

dzienniku „Prawda” z 26 grud­
nia opublikowana została pod­
pisana przez N. S. Chruszczo­
wa depesza gratulacyjna KC
KPZR do przewodniczącego
KC Komunistycznej Partii
Chin Mao Tse-tunga z okazji
7# rocznicy Jego urodzin.

Piękny prezent gwiazdkowy

Załoga Huty im. Lenina
wykonała wartościowy plan

produkcji roczno!
WARSZAWA (PAP)

W dalszym ciągu resorty go­
spodarcze, zjednoczenia i po­
szczególne zakłady produk­
cyjne nadsyłają meldunki o

wykonaniu przed terminem
rocznych zadań produkcyj­
nych, w tym również planów
produkcji eksportowej.

Piękny prezent gwiazdkowy
ofiarowała naszej gospodarce
załoga Huty im. Lenina, która
24 bm. zameldowała o wyko­
naniu wartościowego planu
produkcji rocznej. Dzięki
przedterminowej realizacji za­
dań hutnicy Kombinatu da­
dzą do końca bm. dodatkową
produkcję wartości ponad 275
min zł.

Wśród podstawowych wy­
działów kombinatu na czoło
wysunęły się m. in. walcownie
blach, rur i profili drobnych
oraz walcownia zgniatacza,
które swe plany roczne wyko­
nały już w pierwszej połowie
bm.

Meldunek o przedtermino­
wym wykonaniu narodowego
planu gospodarczego na rok
bieżący złożył w przeddzień

Rozpoczęto rozruch
reaktora nowej elektrowni

atomowej w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Dziesiąty dzień trwa rozruch

reaktora no.woworo,neżsklej
elektrowni atomowej.

Reaktor ma niemal 12 m

wysokości i około 4 m średni­
cy. Obecnie wypełniony jest
wodą destylowaną tak prze­
źroczystą, iż z góry doskona­
le widać 349 kaset, w których
znajdują się dziesiątki tysię­
cy rurek z paliwem nuklear­
nym. Stanowi je wzbogacony
tlenek uranu.

Krwawe wilki

na Cyprze
Protest w Kadzie Bezpieczeństwa

przeciwko ingerencji Turcji

Lef-

LONDYN (PAP)
Na Cyprze w dalszym ciągu

utrzymuje się ostre napięcie
między ludnością grecką a tu­
recką. We wtorek na ulicach
Nikozji w dalszym ciągu do­
chodziło do starć i strzelaniny,
w której używano również
karabinów maszynowych.
Ekstremiści tureccy ostrzela­
li pałac prezydenta Cypru, ar­
cybiskupa Makariosa, znajdu­
jący się w centrum starego
miasta w pobliżu dzielnicy, za­
mieszkałej przez ludność tu-,
recką. Żołnierze i oficerowie
armii cypryjskiej patrolują u-

lice miasta. Według doniesień,
do wtorku wieczorem liczba
ofiar wśród ludności greckiej
i tureckiej wyniosła 17 zabi­
tych i 50 rannych.

Walki toczyły się nie tylko
w stolicy Cypru, Nikozji, lecz
również w innych miejscowo­
ściach wyspy. Zanotowano na­
pady na posterunki policyjne
w Famaguscie i we wsi
kasto.

We wtorek ■wieczorem
zydent Cypru arcybiskup
karios i wiceprezydent F.
czuk wystąpili z apelem ra­
diowym, wzywając do zaprze­
stania starć zbrojnych, przy­
noszących, poważną szkodę re­
publice i zagrażających jej
przyszłości. „Rząd — powie­
dział Makarios — zrobi wszy­
stko, co w jego mocy, aby o- , , _

panować sytuację w kraju 1 sze również — że jak oświad-

zapewnić poszanowanie prawa
i porządku przez wszystkich
obywateli”. Wiceprezydent
Kuczuk powiedział: „Naszym
obowiązkiem jest uważać się
nawzajem za współobywateli
jednego kraju”.

W środę, mimo uprzednie­
go apelu Makariosa i Kuczu-
ka, w dalszym ciągu toczyły
się walki, choć w nieco mniej­
szych rozmiarach. Do stolicy
Cypru napływają doniesienia,
że ekstremiści zaczęli rozda­
wać broń chłopom po wsiach.
Broń ta, która dotychczas
znajdowała się w ukryciu, zo­
stała przesłana na Cypr za po­
średnictwem niektórych kra­
jów NATO.

pre-
Ma-
Ku-

świąt przemysł gumowy. Do
końca br. zakłady tej branży
wyprodukują ponad plan opo­
ny, obuwie, zabawki 1 różnego
rodzaju artykuły techniczne
wartości ponad 120 min zł.

Zmarła

Marcjanna Fornalska
Dnia 25 grudnia br. (marła w wieku lat 93 towa­

rzyszka MARCJANNA FORNALSKA, weteran pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, członek SDKF1L, KPP,
WKP(b), PPR l PZPR, matka-wychowawca ofiarnych
bojowników o wolną socjalistyczną Polską, autorka
wzruszających pamiętników zrodzonych z najgłębsze­
go umiłowania idei, w której urzeczywistnieniu w Pol­
sce Ludowej brała żywy, i serdeczny udział.

Cześć Jej pamięci! 1

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTU ROBOTNICZEJ
*

¥
Odeszła na uwsze w dzie­

więćdziesiątym czwartym roku

życia Marcjanna Fornalska,
kobieta, która sześciorgu
swych dzieci, wśród nich póź­
niejszej wybitnej działaczce
PPR Małgorzacie, nie tylko
zapewniła w latach nędzy I

poniewierki naukę, lecz prze­
de wszystkim wpoiła umiło­
wanie narodu 1 postępowych
Ideałów, wychowała Je na

niezłomnych komunistów, sa­
ma zaś poświęciła się wraz ■
nimi rewolucyjnej służbie.

W malej wsi Łopiennik nie­
daleko Krasnegostawu upły­
wało jej trudne dzieciństwo.
Już w 17 roku życia na­
stąpiło małżeństwo, praca
u rodziny, a potem na

własnym czterohektarowym
gospodarstwie w Fajsławicach
1 na obszarnlczym folwarku,
gdzie wraz ■ mężem 1 star­
szymi dziećmi trzeba było do­
rabiać na życie. W poszukiwa­
niu lepszych warunków 1 mo­
żliwości nauki dla dzieci For­
nalscy sprzedali gospodarstwo
1 przenieśli się do miasta 1
tu jednak życie nie było łat­
wiejsze.

Nadeszła wojna 1914 roku, a

wraz z nią długa tułaczka na

wschód zakończona aż nad

Wołgą, w Carycynle, dzlsiej-
zym Wolgogradzle. W 1911 r.

Marcjanna Fornalska wstąpiła
tu do utworzonej wśród Pola­
ków organizacji SDKP1L. W
dobie starć młodej władzy ra­
dzieckiej z kontrrewolucją, «

porywu serca raczej niż z ro­
zumowych rozważań, opowie­
działa się po stronie bolszewi­
ków 1 haseł, które realizowa­
li w działaniu — haseł pokoju,
ziemi dla chłopów, sprawie­
dliwości społecznej.

Zakończyła się wojna. Mar­
cjanna Fornalska wraz ■ cór-

W rezultacie starć zbroj­
nych, liczba ofiar osiągnęła ta­
kie rozmiary, że prezydent
Makarios i wiceprezydent Ku-
czuk wydali polecenie prze­
wodniczącemu Izby Reprezen­
tantów, Kleridesowi ' i mini­
strowi obrony, Orekowi uda­
nia się w rejony walk w celu
zapewnienia dostaw lekarstw
i żywności dla rannych.

Incydenty zbrojne miały ró-
1 wnież miejsce w mieście Lar-

naka, gdzie został zabity żoł-
• nierz brytyjski. Według na­

pływających z tego miasta do­
niesień, dowództwo znajdują­
cej się w pobliżu wojskowej
bazy brytyjskiej wysłało do
miasta 6 samochodów pancer­
nych, które ostrzeliwują ulice
pod -ozorem „utrzymania po-

i rządku”.
; Rząd turecki opublikował
■w środę oświadczenie, w któ-
• rym stwierdza, iż postanowił
! domagać się wspólnej inter-
‘

wencji brytyjskich, greckich,
i tureckich sił zbrojnych, jeśli-

■między przedstawicielami gre-
■ckiej i tureckiej ludonści wy-
■spy nie dojdzie do porozumie-
• nia dotyczącego zaprzestania
• starć zbrojnych. Minister
■spraw zagranicznych Turcji,■Erkin, przyjął ambasadorów
I W. Brytanii i Grecji w Anka-
• rze, oznajmiając im o tej decy-
■zji rządu tureckiego. Donosząc
• o tym, agencja Reutera pi-

czyi przedstawicielom prasv
minister spraw zagranicznych
Turcji, Erkin — samoloty od-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Ponowne manewry
z przerzutem wojsk
z USA do Europy

WASZYNGTON (PAP)^
Departament obrony USA!

podał do wiadomości, że w

przyszłym miesiącu odbędą
się nowe manewry lotnicze w

rodzaju wypraktykowanego
ostatnio „Big Liftu”. Z Fort
Banning w Georgii przerzu­
cony zostanie do NRF ame­
rykański batalion zmotoryzo­
wanej piechoty w sile około
900 ludzi, na miejsce jedno­
stek bojowych wycofanych do
USA w październiku br.

Według oświadczenia rzecz-.

nlka, manewry mają na celu
wypróbowanie dowództwa 1
sprawdzenie możliwości za­
opatrzenia w ramach „umac­
niania systemu wojskowego
NATO, w Europie”.

Manewry noszą krypton taj
„Long Thrust IX”,. j.

¥
ką Małgorzatą I najmłodszym
eynem Stanliławem powróciła
do kraju, do Lublina. Małgo­
rzata działała wśród chłopów
■ ramienia KPP: starsza jej
•loatra Felicja była funkcjo­
nariuszką KC KPP w Warsza­
wie. Towarzyszka Marcjanna
brała także udział w pracy re­
wolucyjnej, w kolportażu par­
tyjnych wydawnictw. Wkrótce

też, w r. 1921, została areszto­
wana 1 przez rok więziona na

zamku lubelskim. W obliczu

grożących dalszych represji
została skierowana przez KC
KPP do Związku Radzieckie­
go. Zachowuje stalą łączność
z krajem, utrzymując żywy
kontakt z gronem działaczy
KPP.

W r. 1945 wróciła do wyzwo­
lonego kraju. 75-letnIa staru­
szka zachowała niezmienną
prostotą 1 żarliwość. W wieku

przeszło 80 lat Marcjanna For­
nalska, prosta, -wiejska kobie­
ta — samouk przystąpiła do

realizacji niezwykłego zamia­
ru: zaczęła pisać wspomnienia
ze swego życia. Mimo słabną­
cego wzroku siedziała długi­
mi godzinami nad starą ma­
szyną 1 Jednym palcem powo­
lutku wystukiwała litery. Tak

w ciągu ośmiu lat powstał
„Pamiętnik matki”. P.lsany po­
czątkowo z myślą o wnuczce,
na rodzinny użytek, trafił do

wydawnictwa, ukazał się dru­
kiem 1 stal się Jedną z najcen­
niejszych publikacji wspom**
nienlowych o dziejach polskie­
go ludu 1 Jego walce rewolu­
cyjnej.

W środę akcja ratunkowa
nie była jeszcze zakończona.
Brytyjski statek Montcalm
zawinął do portu w Casa­
blance, przywożąc na pokła­
dzie 273 rozbitków. Nie są
jeszcze znane dokładne dane,
dotyczące akcji ratunkowej
prowadzonej przez inne stat­
ki, w tym m. in. brytyjski sta­
tek Centaur (na którego po­
kładzie ma się znajdować 55
ciał ofiar katastrofy),
stański statek Mahdi
inne, statki.

Przyczyny katastrofy
tychczas nie są znane,
wtorek po południu w pobli­
żu płonącej Lakonii przybył
helikopter z członkami załogi
brytyjskiego lotniskowca Cen­
taura. Według len relacji, na

Lakonii ciągle szalał pożar,
jednakże statek jeszcze nie
zatonął. Nie zauważyli oni
żadnych oznak życia ani na

statku, ani w jego pobliżu.
Ogółem w akcji ratunkowej

bierze udział około 20 statków.
Rozbitkowie brytyjscy przy­

wiezieni do Casablanki przez
Montcalm udali
mi do Londynu.

Pozostaje po Marcjannle For­
nalskiej wspomnienie kobiety
w zgrzebnej chuście, pełnej
ujmującej prostoty 1 skrom­
ności, kobiety o żarliwym ser­
cu rewolucjonistki,

J- r.
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ELEKTROWNIA
MORSKA

Na północnym wybrze­
żu Związku Radzieckiego
w pobliżu Murmańska roz­
poczęto budowę doświad­
czalnej elektrowni pływo­
wej. Turbinę tej siłowni
będzie poruszać przypływ

i odpływ morski.
Elektrownia, która po-

wstaje w niewielkiej Za­
toce Kisłoj, będzie mieć
niewielką moc, rzędu 2000
kilowatów.

I Inżynierowie radzieccy
pracują już nad projektem
znacznie potężniejszej si­
łowni pływowej. Zbuduje
się ją również na północ­
nym wybrzeżu ZSRR.

„OGROD BUŁGARII”
Rekordowe zbiory owo­

ców osiągnięto w tym ro­
ku w okręgu Kjustendil,
położonym w południowo-
zachodniej części Bułgarii.
Okręg ten nazywany jest
„ogrodem Bułgarii”, gdyż
dostarczą największych w

tym kraju ilości jabłek.
Posiada on bowiem wiel­
kie sady i wyjątkowo ko­

rzystne warunki klimaty­
czne. Stwierdzono iż doli­
na rzeki strumy, która tu

przepływa, znajduje się
pod wpływem ciepłych
prądów od strony Morza
Egejskiego. Ma to wielkie
znaczenie dla osiągnięcia
wysokich zbiorów wyjąt­
kowo smacznych jabłek,
śliwek i gruszek.

ODKRYCIA
W „MIEŚCIE
UMARŁYCH”

Ostatnie dni przyniosły
ciekawe i doniosłe odkry­
cia w Deir el Bahari koło
Luksoru — dawnym „mie­
ście umarłych” stolicy sta­
rożytnego Egiptu — Teb.
Prace wykopaliskowe pro­
wadzone przy okazji re­
konstrukcji słynnej świą­
tyni królowej Haczepsut
dowiodły istnienia tam
szczątków nieznanej przed­
tem świątyni faraona To-
mesa III (z czasów XVIII
dynastii, tj. z piętnastego
stulecia przed n.e.)

Wprawdzie prace prowa­
dzone są przez egipską
służbę konserwatorską, u-

znać je należy za sukces
polski. Naczelnym inżynie­
rem rekonstrukcji świąty­
ni Haczepsut jest bowiem
Polak inż. arch. dr Leszek
Dąbrowski.
JAPOŃSKI sputnik?
Japonią pretenduje do

trzeciego miejscą w świę­
cie w opanowywaniu Ko­
smosu — tuż po ZSRR i
USA. Postępy osiągnięte
przez ten kraj w dotych­
czasowych przygotowa­
niach kosmicznych pozwa­
lają przypuszczać, że ja­
pońskie zamierzenia doty­
czące wystrzelenia włas­

nego sputnika w r. 1967 są
coraz bardziej realne. Ja­
ponia jest bowiem na dro­
dze do zbudowania odpo­
wiednio silnej rakiety noś­
nej, która wyniesie przy­
szłego sputnika na orbitę.
A tp jest najważniejsze.

zatwierdziła projekt ustawy
o pomocy dla zagranicy
Biały Dom wyraża zadowolenie

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek rano Izbą Repre­

zentantów Kongresu amery­
kańskiego zatwierdziła kom­
promisowy wariant projektu
ustawy o pomocy dla zagra­
nicy.

Projekt przewiduje wydat­
kowanie na pomoc dla innych
państw sumy 3 miliardów do­
larów. Ponadto daje on pre­
zydentowi Johnsonowi prawo
zezwalania rządowemu banko­
wi eksportowo-importowemu
na gwarantowanie kredyto­
wych transakcji handlowych
zawieranych z krajami socja­
listycznymi przez amerykań­
skie firmy prywatne.

Decyzja Izby Reprezentan­
tów zapadła na posiedzeniu
nadzwyczajnym i zakończyła granicy,
długą i zaciekłą walkę zakuli­
sową w Kongresie USA. O-
pracowany przez republika­
nów i zatwierdzony niedawno
przez Izbę Reprezentantów
pierwotny wariant poprawki
do rządowego projektu ustawy
o pomocy dla zagranicy zabra­
niał bankowi eksportowo-im­
portowemu gwarantowania
kredytów dla krajów socjalis­
tycznych zawierających tran­
sakcje handlowe z firmami
USA. Senat odrzucił jednak tę
poprawkę, i sprawę przekaza­
no specjalnej komisji porozu­
miewawczej złożonej z przed­
stawicieli obu izb Kongresu.
Komisja opracowała wariant

Niebywałe opady
śniegu w USA

NOWY JORK (PAP)
Niebywale opady śniegu zanoto­

wano w ostatnich dniach we

wschodnich 1 niektórych południo­
wych stanach USA. Jak informu­
je agencja UPI, stany wschodnie

pokryte zostały warstwą śniegu
grubości ponad 30 cm — a w nie­
których miejscach grubość pokry­
wy przekracza 1 metr.

Śnieg sparaliżował ruch na

większości autostrad. Przerwano
także komunikację lotniczą mię­
dzy licznymi miastami stanów
wschodnich i południowych.

W Filadelfii w dziesiątkach fa­
bryk zniesiono wieczorne zmiany.
W Waszyngtonie urzędnicy pań­
stwowi zostali zwolnieni z pracy
o 2 godziny wcześniej, aby zdąży­
li dostać się do domów, zanim
śnieżyca zawieje wszystkie drogi.

W południowych stanach panu­
ją niebywale mrozy. Miasto Mem­
phis (stan Tennessee) zostało pra­
wie całkowicie odcięte od świata
takimi zaspami, jakich — Jak pi­
sze korespondent UPI — nie wi­
dziano tu od loku 1892. Zamieć
sparaliżowała całkowicie ruch w

miastach Rashville, Knoxvflle,
Jackson, Atlanta i Little Rock.
Blisko półtorametrowe zaspy za­
blokowały drogi w stanach Ten­

nessee, Arkansas 1 Missisipi.
66 osób poniosło śmierć w wyni­

kach katastrof samochodowych
spowodowanych przez zaspy i go.
łoledź.

IWmsz. kamentarz

kompromisowy, który zezwata

prezydentowi USA używać
śyodków banku importowo-
eksportowego do gwarantowa­
nia kredytów dla krajów so­
cjalistycznych, kiedy uzną, iż

jest to w interesie USA.
W poniedziałek Izba Reprezen­

tantów odrzuciła ten projekt.
W’0wczas do sprawy włączył się
bezpośrednio Biały Dom. Oficjalny
przedstawiciel Białego Domu ogło­
sił w poniedziałek wieczorem, lź
rząd jest przeciwny podjęciu
środków, utrudniających handel
towarami nięstrategiicznymi ze

Wschodem. Przedstawiciel Białe­
go Domu oznajmił ponadto, że

prezydent Johnson nlę wyjedzte
na twięta do swego rancho w sta­
nie Texas i pozostanie w stolicy
dopóki nie rozstrzygnie się los

projektu ustawy o pomocy dla za-

Ostatecznie we wtorek Izba Re­
prezentantów zatwierdziła projekt
189 glosami przeciwko 158.

Natychmiast po ogłoszeniu wy­
ników glosowania prezydent John­
son w specjalnym oświadczeniu
wyraził zadowolenie z decyzji izby.

Kompromisowy projekt ustawy
o pomocy dla zagranicy wymaga
Jęszcze aprobaty Senatu. Zdaniem
obserwatorów, Senat, który ma

zebrać się w piątek ostatecznie,
zatwierdzi ustawą.

ł

Zwycięstwa
polskich hokeistów w Austrii

na-

600 tys. miesz

żyna wystąpi jeszcze w Jugo­
sławii, Włoszech, Austrii i
NRF.

Mau Mau — podziemna orga­
nizacja działająca na terenie
Kenii wywalczywszy niepo­
dległość może obecnie poświę­
cić się gospodarczej odbudowie
kraju. Organizacja ta ujawni­
ła się składając zwycięską
broń w dniu pierwszego
święta niepodległości swego
kraju. Na zdjęciu: o zasięgu
ruchu Mau Mau świadczy fakt,
iż nawet kobiety brały w nim
udział i to na kierowniczych
stanowiskach. Muthoni (z pra­
wej) przedstawicielka plemie­
nia Kikuju — przywódca od­
działów kobiecych Mau-Mąu.

Fpt. - CAF

Berlina zach
otrzymało przepustki
do stolicy NRD

Walki naCyprze
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

rzutowe tureckiego lotnictwa
wojskowego odbyły w środę
loty nad Cyprem na niewiel­
kiej wysokości „co ma stano­
wić ostrzeżenie”.

Jednocześnie ta sama agen­
cja doniosła z Ankary, że —

również według oświadczenia
ministra spraw zagranicznych
Turcji — tureckie okręty wo­
jenne wyruszyły w kierunku
Cypru. Liczba okrętów nie zo­
stała podana.

Prezydent Makarios polecił
przedstawicielowi Cypru w

ONZ, aby zgłosił on w Radzie
Bezpieczeństwa protest prze­
ciwko ingerencji Turcji w

sprawy wewnętrzne Cypru.
Powodem protestu jest na­

ruszenie przestrzeni powietrz-
molotyPwojskowe 25 grudnia ^z^enta ^^DOgą f^wice-

br., jak również wprowadzenie
do stolicy Cypru, Nikozji tu­
reckiej jednostki -wojskowej,
znajdującej się na wyspie na

mocy trójstronnego porozu­
mienia o sojuszu wojskowym
między Turcją, Grecją i Cy­
prem.

W związku z wydarzeniami
na Cyprze, korespondent
dziennika „Prawda” w Niko­
zji, N. Bragin pisze 24 bm.:
„Wrogowie wolności i nieza­
wisłości Cypru robią co w ich
mocy, aby storpedować poko­
jowe rozstrzygnięcie sprzecz­
ności i rozdmuchać obecne in­
cydenty do skali wojny bra­
tobójczej. Budzi w nich strach
perspektywa umocnienia rze­
czywistej niezawisłości repu-

bliki. Koła ekstremistyczne na

Cyprze stały się posłusznym
narzędziem w rękach ciem­
nych sił międzynarodowej re­
akcji”.

Stało się wiadome — pisze
autor — że terroryści rozda­
ją we wsiach broń, którą uzy­
skali za pośrednictwem kra­
jów członkowskich NATO. Do
tej pory broń tą znajdowała
się w ukryciu, a obecnie sta­
ła się jedną z przyczyn nie­
szczęść Cypryjczyków. Rząd
Cypru podejmuje środki ma­
jące na celu unormowanie sy­
tuacji. Stara się on niedopu-
ścić do przekształcenia się po­
szczególnych incydentów w

pokaźny konflikt zbrojny mię­
dzy grecką i turęcką ludnością
republiki. Korespondent „Pra­
wdy" zwraca uwagę że apel

Ściślejsza współpraca

prezydenta Kuczuką o zaprze­
stanie starć zbrojnych spotkał
sję ze ^rozumieniem i popar­
ciem ludności greckiej i ogro­
mnej większości ludności tu­
reckiej.

W zakończeniu korespon­
dent „Prawdy” podkreśla, że

postępowa partia ludu pracu-
jąeego Cypru, Akel, w apelu
do wszystkich patriotów
stwierdziła, że zatargi między
społecznością grecką i turecką
są na rękę tylko wrogom nie­
zawisłości Cypru, którzy chcą
ingerować w jego sprawy we­
wnętrzne, zepchnąć Republikę
Cypryjską z jej kursu polity­
cznego polegającego na nieu-
czestniczeniu w agresywnych
blokach imperialistycznych.

Według ostatnich doniesień,
26 bm. rozpoczyna się na Cy­
prze rozejm, który mają nad­
zorować wojskowe oddziały
brytyjskie, greckie i tureckie
pod dowództwem oficera bry­
tyjskiego.

BERLIN (PAP)
Korespondent PAP — red

E. Guz donosi, że do 24 grud­
nia włącznie (w dni świątecz­
ne biura przepustek w Berli­
nie zachodnim były nieczynne)
władze NRD wydały zezwole­
nia na przekroczenie granicy
i jednodniowy pobyt w Berli­
nie demokratycznym 600 tys.
mieszkańców Berlina zachod­
niego. Jest faktem bez prece­
densu, by zaledwie w ciągu
tygodnia rząd jednego państwa
umożliwił tylu mieszkańcom
innego terytorium przekrocze­
nie granicy i to w niezwykle
skomplikowanych warunkach,
istniejących w Berlinie.

Źródła zachodnie oceniały,
że liczba mieszkańców Berli­
na zachodniego, uprawnionych
do ubiegania się o przepustki,
wynosi 600—800 tys. osób. A
zatem ną długo przed 5 stycz­
nia, kiedy upływa ważność
porozumienia, przytłaczająca
większość mieszkańców Berli­
na zachodniego otrzymała
przepustki od władz NRD.

W pierwszy dzień świąt przez
punkty graniczne w Berlinie prze­
szło 57 tys. mieszkańców Berlina
zachodniego. O tym, jak poważ­
nych przygotowań organizacyj­
ni h wymagała taka akcja,
świadczy fakt, że normalnie przez
wszystkie punkty graniczne w

Berlinie przechodzi przeciętnie 10
tyę. osób dziennie. Jak wynika z

materiałów nadchodzących z pun­
któw kontrolnych, w drugi dzień
świąt panuje tam nie mniejszy
ruch, niż w pierwszym dniu.

Podczas gdy w kołach zachod­
nich słyszy się Coraz więcej gło­
sów, domagających się dalszych
rokowań między rządem NRD a

senatem Berlina zachodniego, jak

1również między władzami NRD
NRF na różnych szczeblach, w ce­
lu znalezienia dalszych możliwo­
ści porozumienia i odprężenia, to
niektóre siły ultrąreakcyjne kon­
tynuują politykę sabotażu i dys­
kredytacji. W działalności tej wy­
różnia się część prasy zachodnio-
berlińskiej, której przyszło w su­
kurs kilku wyrostków, usiłują­
cych wprowadzić zamieszanie 1
dezorganizację na punktach, wy­
dających przepustki.

Przebywająca na przedolim­
pijskim tournee hokejowa re­
prezentacja Polski, po zwycię­
stwie w Grazu, odpiosła dru­
gie cenne zwycięstwo w Au­
strii. Tym razem nasi repre­
zentanci pokonali w Klagen­
furcie czołowy zespół austriac­
ki KAC Klagenfurt 12:5 (3:3,
5:2, 4:0).

Bramki dla Polski zdobyli:
Gosztyła — 3, Marowski i Ki­
lanowicz po 2 oraz Fronezak,
A. Fonfara, Stefaniak, Żuraw­
ski i Sitko.

Polacy zagrali w tym me­
czu szczególnie dobrze. Druży­
na KAC jest aktualnie silniej­
sza od reprezentacji Austrii.
Obok 5 reprezentantów tego
kraju, grało w niej jeszcze
czterech Kanadyjczyków, w

tym jeden z najlepszych na­
pastników ostatnich mi­
strzostw świata, wówczas je­
szcze amator Tarpbolini. O-
becnie jest on jednym z naj­
lepiej płatnych w Europie
hokeistów zawodowych. Jego
miesięczne wynagrodzenie w

Klagenfurcie wynosi aż 2 tys.
dolarów.

Polacy byli w tym meczu

zespołem zdecydowanie lep­
szym i zagrali na poziomie,
jakiego dawno nie widzieliś­
my u naszej reprezentacji.
Warto dodać, że zespół KAC
przed kilku dniami pokonał
silną czechosłowacką drużynę
Spartakus (Praga) 4:3.

Do zakończenia •przedolim­
pijskiego tourneee nasza dru-

*

W pierwszym meczu, ro­
zegranym w Grazu,
sza drużyna zwyciężyła au­
striacki zespół Atse — 14:3
(3:1, 5:2, 6:0). Polacy mieli zna­
czną przewagę nad przeciwni­
kami i zademonstrowali dobry
poziom.

Bramki dla Polski zdobyli:
Wilczak — 4, Gosztyła — 3, O-
górczyk i Fonfara — po 2, Si­
tek, Kurek i Manowski — po
jednej.

iWielka katastrofa
kolejowa

na Węgrzech
43 osoby zabite

BUDAPESZT (PAP)
Na Węgrzech wydarzyła się we

wtorek koło stacji Szolnok, 100 km
na południowy wschód od Buda,
pesztu poważna katastrofa kole­
jowa.

Pociąg pasażerski z Budapesztu
wpadl tam na stojący pociąg to­
warowy. Katastrofa nastąpił* w

czasie silnej mgły.
W katastrofie 43 osoby straciły

życie, a 36 odniosło Tany. Stan
zdrowia dwóch rannych określa­
ny Jest Jako krytyczny. Docho­
dzenia wykazały, że maszynista
pociągu osobowego nie przestrze­
gał jak należy sygnałów, co było
szczególnie ważne wobec panują­
cej wtedy mgły. Pociąg osobowy
uderzył z szybkością 65 km na

godzinę w pociąg towarowy sto­
jący na torze. Maszynistę are­
sztowano.

Puchar Davisa

W Adelajdzie rozpoczął
finałowy mecz o puchar Davl-
sa Australia — Stany Zjedno­
czone. Po pierwszym dniu wy­
nik meczu jest remisowy —

1:1. Tenisista australijski E-
merson pokonał mistrza Wim-
bledonu — KcKinleya (USA)
6:3, 3:6, 7:5, 7:5, natomiast ju­
nior australijski Newcombe
przegrał z Ralstonem (USA) —

4:6, 1:6, 6:3, 6:4, 5:7.

s!e

Swięfeczne konkursy
skoków w Zakopanem

Na Małej i Średniej Krokwi
w Zakopanem, zorganizowano
26 grudnia konkursy skoków
dla juniorów i seniorów.

Młody skoczek Wisły Gwar­
dii Władysław Bachleda-Żar-
skl, który zwyciężył na Śred­
niej Krokwi, jeszcze raz po­
twierdził swoje duże możliwo­
ści i talent — rośnie z niego
dobry, bojowy skoczek.

WYNIKI: juniorzy (Mała
Krokiew) 1) Kardas (SNPTT)
48,0, 49,5 nota 219,3 pkt., 2) Ba­
chleda (Wisła Gw.) 46,0, 47,5
nota 205,7 pkt., 3) Kochel (Wi­
sła Gw.) 44,0, 46,5 nota 193,5
pkt.

Seniorzy (Średnia Krokiew)
1) Bachleda-Żarski (Wisła
Gw.) 62,5, 60,'0 — 215 pkt., 2)
Murzyniak (WKS) 59,0, 61,0
— 206,0 pkt., • 3) Kardaś

194,5
Gw.)
Kła-
188,7,

(SNPTT) — 54,5, 59,0 —

pkt., 4) Orlewicz (Wisła
58,0, 57,0 — 193,2 pkt., 5)
put (AZS) 56,5, 56,0 —

pkt
uf

Nadchodzący
rok 1964 rozpoczy­

na się pod znakiem dalszego umoc­
nienia stosunków gospodarczych
między, krajami wspólnoty socja­

listycznej. Stosunki te osiągną znacznie
wyższy niż dotychczas poziom oraz uzy­
skają nowe, bogatsze formy. Wynika to

wyraźnie z uchwał odbytych ostatnio po­
siedzeń Komitetu Wykonawczego Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w Mos­
kwie oraz w Bukareszcie. Na posiedze­
niach tych podjęto szereg ważkich decy­
zji, z których na czoło wysuwają się po­
rozumienia, dotyczące koordynacji naro­
dowych planów rozwoju gospodarczego
krajów — członków RWPG ną lata
1966—1970, rozliczeń wielostronnych w

rublach transferowych oraz utworzenia
Międzynarodowego Banku Współpracy Go­
spodarczej.

Osiągnięte porozumienie' w sprawie
koordynacji planów rozwoju dużej gru­
py krajów stanowi zupełnie nowe zjawi­
sko. Decyzja ta wywołała różnego rodzaju
komentarze w prasie zachodniej; niektó­
rzy publicyści zachodni usiłują dopatrzyć
się w tym potwierdzenia swej zbankruto­
wanej tezy o „braku samodzielności" w

rozwiązywaniu problemów gospodarczych
w krajach socjalistycznych. U podstaw ta­
kich przestarzałych wywodów leży bądź
zła wola, bądź całkowite niezrozumienie
problemu koordynacji wśród państw so­
cjalistycznych.

Wszystkie kraje socjalistyczne niezależ­
nie od ich wielkości są całkowicie samo­
dzielne w opracowywaniu planów tego
rozwoju. Punktem wyjścia są tu zawsze
lokalne warunki własne, specyficzne za­
dania gospodarcze i polityczne. RWPG nie
ingeryje i nie zamierza ingerować w pla­
nowanie gospodarcze państw członkow­
skich. Niezbędna jest natomiast ze wszech
miar koordynacja ich planów. Umożliwi
ona bowiem państwom socjalistycznym
pomyślniejsze rozwiązywanie doniosłych
zadań, którym nie mogłyby sprostać po­
szczególne kraje, gdyby usiłowały rozwi­
jać się w izolacji.

Obok koordynacji planów rozwoju go­
spodarczego krajów socjalistycznych
wskaźnikiem dojrzałości ich ekonomiki
jest porozumienie o rozliczeniach wielo-

stronnych oraz o ściśle łączącym się z

tym — utworzeniu Międzynarodowego
Banku Współpracy Gospodarczej.

Dotychczas bowiem handel między kra­
jami socjalistycznymi opierał się głównie
na umowach dwustronnych, zawieranych
pomiędzy poszczególnymi krajami. Wobec
szybkiego wzrostu wymiany handlowej,
rozwoju kooperacji i specjalizacji produk­
cji oraz rozszerzenia się wspólnego bu­
downictwa przemysłowego, ten system
handlu i rozliczeń stał się hamulcem na

drodze dalszej współpracy gospodarczej
w ramach RWPG. Obecnie nadszedł czas,
by prowadzić wielostronny system rozli­
czeń i utworzyć wspólny bank, któpy
właśnie za kilka dni rozpocznie swą dzia­
łalność. W skład jego rady wejdą przed­
stawiciele wszystkich krajów — członków
banku — przy czym każdy z nich będzie
mieć jeden głos niezależnie od wielkości
udziału w kapitale bankowym.

Na marginesie warto dodać, że bank
będzie dokonywać operacji nie tylko po­
między swymi uczestnikami, lecz również
z innymi państwami. Do banku mogą się
przyłączyć również kraje nie należące do
RWPG, lecz zgadzające się z celami i za­
sadami porozumienia. Ten ostatni aspekt
świadczy wyraźnie o tym, że kraje socja­
listyczne nie zamierzają odgraniczać się
od reszty świata, lecz są gotowe współ­
pracować w ramach bank,u z wszystkimi
państwami, które wyrażą na to zgodę.

Propaganda zachodnia usiłująca osta­
tnio wygrywać chwilowe trudności, jakie
powstają w gospodarce niektórych państw
socjalistycznych, zamyka oczy na fakt, że
produkcja przemysłowa w krajach RWPG
wzrosła w latach 1950—1961 trzykrotnie,
zaś w pozostałym świacie — dwukrotnie.
Dane te przytoczył niedawno dyrektor de­
partamentu statystyki przemysłowej ONZ,
a więc pochodzą chyba z jak najbardziej
autorytatywnego źródła. Ostatnie decyzje
podjęte przez Komitet Wykonawczy
RWPG oraz ich skuteczna realizacja pro­
wadzić będą do dalszego wzrostu tempa
rpzwoju przemysłowego krajów socjali­
stycznych, do szybszego wzrostu ich pro­
dukcji.

RYSZARD DZIĘCIOŁKIEWICZ

Komunikat MO

W dniu 20 grudnia 1S63 r. zmarł

ANORZEI SŁOWAKIEWICZ

LONDYN (PAP)
Brytyjskie ministerstwo obrony

podało do wiadomości, że na Cypr
zostaną przerzucone posiłki dla
wzmocnienia znajdującego się tara

garnizonu brytyjskiego. Przedsta­
wiciel ministerstwa oświadczył, że
krok ten podyktowany jest ko­
niecznością „obrony obiektów
wojskowych”.

♦PARYŻ (PAP)
W środę odbyło się w Paryżu

nadzwyczajne posiedzenie stałej
Rady NATO, na którym rozpatry­
wano obecną eytuację ną Cyprze.

ffl|ll'l!||!W'lilll

Koinenda Milicji Obywatelskiej
województwa krakowskiego pro­
wadzi śledztwo przeciwko Henry­
ce JANKIEWICZ c. Grzegorza i
IMtąrii, zam. w Krakowie ul. U-
rzędnicza 60/5, podejrzanej o po-
woływąnię się ną znajomości i

wpływy na pracowników instytu­
cji i urzędów, prąz wyłudzenie
w związku z tym od zaintereso­
wanych osób korzyści majątko­
wych w różnych formach.

Osoby poszkodowane, oraz oso­
by posiadające wiadomości o po­
dobnych przestępstwach, dokona­
nych przez Henrykę Jankiewicz
proszone są o zgłoszenie się w

KW MO w Krakowie, Flac Szcze­
pański 5, pokój nr 62 — w celu
złożenia zeznań.

W dniu 20 grudnia 1963 r. zmart

długoletni 1 zasłużony radny Rady Narodowej w ni,
Krakowie, odznaczony Orderem Sztandar Pracy II kla­
sy, Srebrnym Krzyżem Zasiągi, Medalem X-Jecią Pol­
ski Ludowej, a za wybitną i ofiarną pracę dla miasta

Krakowa Złotą Odznaką.
W Zmarłym Rada Narodowa miasta Krakowa traci

oddanego sprawom miasta radnego.
Cześć Jego pamięci!

1ADA NARODOWA
w m. KRAKOWIE.

W dniu 20 grudnia 1963 r. zmarł

ANDRZEJ SŁOWAKIEWICZ
długoletnl i zasłużony radny i członek Komisji Go­
spodarki Komunalnej i Komunikacji Rady Narodowej
W m. Krakowie, odznaczony Orderem Sztandar Pracy
II klasy, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia
Polski Ludowej, a za ofiarną pracę dla m. Krakowa

Złotą Odznaką.
W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza społecz­

nego.
PREZYDIUM

RADY NARODOWEJ w m. KRAKOWIE

długoletni 1 zasłużony radny i przewodniczący Pod­
komisji Komunikacyjnej Komisji Gospodarki Komu­
nalnej i Komunikacji Rady Narodowej w m. Krakowie.

Zmarły za swą ofiarną pracę odznaczony został
Orderem Sztandar Pracy II klasy, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia Polski Ludowej oraz

Złotą Odznaką za pracę społeczną dla m. Krakowa.
W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza społecznego.
Cześć Jego pamięci!

KOMISJA GOSPODARKI KOMUNALNEJ
i KOMUNIKACJI RADY NARODOWEJ

w m. KRAKOWIE

Tow. Zdzisławowi Ślowskira
pracownikowi Komitetu Wojewódzkiego PZPR

wyrazy najgłębszego współczucia
z powodu śmierci MAIK!

składają
PRACOWNICY

1 PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA
KW PZPR

W kilku wierszach

Hokejowa reprezentacja
Związku Radzieckiego konty­
nuuje tournee po Stanach
Zjednoczonych. W kolejnym
meczu hokeiśei ZSRR pokonali
w Rashville amerykańską dru­
żynę Dixie Flyers — 4:1.

*

Piłkarska reprezentacja Bel­
gii pokonała w Paryżu druży­
nę Francji — 2:1 (2:1).

*

W pierwszym eliminacyj­
nym przedolimpijskim kon­
kursie skoków narciarskich z

udziałem skoczków NRD i
NRF zwyciężył Neundorf
(NRD) uzyskując notę 228,3 za

skoki 74,5 1 77 m,
*

Druga reprezentacja hokejo­
wa Związku Radzieckiego po­
konała młodzieżową reprezen­
tację Czechosłowacji 4:2.

Hutnik ma najlepszych
piiigpongistów

Jedyną drużyną w lidze okręgo­
wej tenisa stołowego bez porażki
jest Hutnik Nowa Huta. Jego ry­
walizacja z drugą drużyną nowo­
hucką Wandą zapowiada się na

finiszu bardzo ciekawię.
Po ostatnich wynikach: Soła

Żywiec — Hutnik 0:6, Wanda —

Garbarnia 6;3, Korona — Legia
6:2, Unia Tarnów — Górnik Brze­
szcze 1:6 — tabela
następująco:

1. Hutnik
2. Wanda
3. Nadwiślar
4. Górnik

Garbarnia
Korona
Sola
Unia

przedstawia się

Udał się rewanż

Jugosłowiankom
Rewanżowe spotkanie mię­

dzy koszykarkami poznańskiej
Olimpii a drużyną mistrza
Jugosławii — „Crvenej Zvez-

dy” (Belgrad), rozegrane w

Kaliszu, zakończyło się tym
razem zwycięstwem Jugosło-
wianek 51:47 (21:21). Pierwsze
spotkanie wygrały poznanlan-
ki 68:61 (37:29).

—------------- ,y. ...

Dżudo w hali Wandy
W jednym dniu 26 bm. od­

były się w hali Wandy Nowa
Huta zawody dżudo Wanda —

MKS MDK Kraków (mecz 1
rewanż). Oba spotkania zakoń­
czyły się remisami 2:2.

Punkty dla Wandy zdobyli:
L. Nowak, Mucha, Suszek i

Rogalski; dla MDK: Bigęsiń-
ski 2, Guzowski i Wesołowski

po 1. Sędziowali pp. mgr No­
wak i Gorczyca.

11
9
7
9
4
4
4
4
1
1

I na pól-

11
10

9
11
10
11
10
•1

1
10

grupie
Miąstoprojekl

przedUniąIb,awgr.II —Hut­
nik Ib przed Metalem Węgierską
Górka.

5.
«.

7.
8.
9. Legia

10. Beskid

WklasieAw
metku prowadzi

Marzenia
saneczkarzy

Olszy,,.
Są jeszcze tacy sportowcy.

Przywiązani do barw klubo­
wych, walczący dla samej
przyjemności walki. Bez wy­
górowanych roszczeń, bęz o-

czekiwania na jakieś wartoś­
ciowe nagrody, na jakieś „re­
kompensaty".

Saneczkarze Olszy (Bo o

nich mowa) stanowią gros ka­
dry narodowej. Nie bez szans

startują na igrzyskach olim­
pijskich w Innsbrucku. Od
dwóch lat posiadają tytuł dru­
żynowego mistrza Polski. i
sporo innych tytułów.

I jakież są ich marzenia?
Posiadać... strój sportowy! Je­
dnakowy. Móc godnie repre­
zentować '

barwy klubowe.
Przecież jako

'

drużynowy
mistrz Polski stanowią zespół.

Kilkakrotne przyrzeczenia
klubu i federacji spełzły na

niczym- Podobno sprawa ta

jest na jak najlepszej drodze
do załatwienia. Oby tylko
znowu nie skończyło się na

samych obietnicach. (Pu)

Rok sukcesów Aeroklubu PRL
Miniony sezon sportowy był dla

Aeroklubu PRL okresem poważ­
nych osiągnięć.

Na pierwszy plan wybijają się
oczywiście międzynarodowe suk­
cesy polskich szybowników. W

tej dziedzinie sportu Polska zaj­
muje pierwsze miejsce na świę­
cie. Co się na to składa? Przędę
wszystkim fakt zdobycia w rb.
przez naszych doskonałych szy­
bowników — Makulę t Popiela,
tytułów mistrza I wicemistrza
świata w klasie otwartej. Już to

osiągnięcie, uzyskane w niezwy­
kłych warunkach meteorologicz­
nych w 'Argentynie świadczy o

'

wielkiej klasie polskich pilotów
I szybowcowych, a także o wyso­

kiej Jakości polskiej konstrukcji
1 produkcji. Polska odzyskała
również w bieżącym sezonie świa­
towy prymat w ilości posiada­
nych rekordów świata. Polacy
ustanowili w tym roku 7 rekor­
dów i są obecnie w posiadaniu
10 rekordowych wyników. Zą Pol­
ską znajdują się Stany Zjedno­
czoną — 9 rekordów, a dalej
ZSRR — 4 1 Francja 2 rekordowe
wyniki.

Mówiąc o rekordach nie sposób
nie wspomnieć o sukcesie Jana
Wróblewskiego, który w przelo­
cie docelowo-powrotnym osiągnął
odległość 682 km. Wynik ten u-

waiany Jest przez światową opi­
nię za największe osiągnięcie szy-
bownlctwą.

Polska Jest Jedynym krajem n<

święcie, mającym ponad 100 pi­
lotów posiadających złote odzna­
ki szybowcowe z trzema diamen­
tami. Polscy piloci mają równie*
spore osiągnięcia w innych dzie­
dzinach. **' ‘---- -----

sprzętu,
lprąju w

znajdują
towej. Również spadochroniarze,
których szereg! wciąż wzrastają,
mieli kilka udanych startów, łą­
cznie z międzynarodowymi zawo­
dami w Jugosławii.

Aeroklub PRL rozwija coraz

szerszą działalność wśród mło­
dych miłośników lotnictwa. Po­
nad 62 tys. młodzieży zapoznaje
się z problemami lotnictwa i u-

prawia modelarstwo w tysiącu
kół lo‘nlczych. Młodzież ta — to

potencjalni kandydaci na przy­
szłych mistrzów szybownictwa,
spadochroniarstwa 1 innych spor­
tów lotniczych.

Mimo przestarzałego
reprezentanci naszego
akrobacji samolotowej
Się w czołówce świa-

Toto-lcJek

Totalizator sportowy zawia­
damia, że w zakładach Toto­
lotek z dnia 22. 12. 1963 r.

stwierdzono: 5 rozw. z 5 prem.
— wygr. po 371.093 zł, 143 rozw,
z 5 traf. — wygr. po 12.975 zł,
7.894 rozw. z 4 traf — wygr.
po 352 zł i 155.762 rozw. z 3
traf, —wygr. po 17 zł,
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Montaż pierwszego cią­
gu produkcyjnego no­
wej instalacji amoniaku
w Tarnowie II. W przy­
szłym roku — rozruch.

sę mlmośródową. 240 ton

wagi.
Ale to już historia starą,

zgaszona przez tarnowskie
najnowsze doświadczenia.
Huk roboty czeka tu na

Madejowych linoskoczków.

0DP0WIADAMY NA PYTANIA

ROZWÓJ
INTENSYWNY
i ekstensywny

W
maiteriałach XIV Plenum KC PZPR znaleźć
możną, wśród różnych terminów dotyczących
stanu i problemów naszej gospodarki — także
określenie „intensywny” charakter gospodarki.
Przeciwieństwem tego pojęcią jest przymiotnik
„ekstensywny”. Co te pojęcia oznaczają w życiu

ekonomicznym? Zilustrujmy je na konkretnych przykła­
dach.

W naszej gospodarce w roku 1960 ponad 95 proc, całego
przyrostu produkcji przemysłowej osiągnięto poprzez wzrost

wydajności pracy. Z czystym sumieniem wzrost taki można
nazwać procesem intensywnym. A więc procesem, który
daje więcej towarów przemysłowych w wyniku osiągnię­
cia większej sprawności ludzi i maszyn już zatrudnionych
w produkcji, dzięki pełniejszemu wykorzystaniu stojących
do dyspozycji sił i środków oraz istniejących rezerw,
lepszej ogranizacji pracy. Szerszemu zastosowaniu nowo­
czesnej techniki i technologii.

Ale już w następnych trzech latach, z rokiem bieżącym
włącznie, obserwujemy odmienne zjawisko. W ciągu tych
3 lat (rok obecny — szacunkowo) zatrudnienie, w całej go­
spodarce zwiększyło się o 785 tys. osób (a więc o 50 tys.'
więcej, niż przewidywał pląn ną całe 5-lęcie), a wskutek
tego — tylko 60 proc, przyrostu produkcji przemysłowej
w tych latach zapisać można na konto wzrostu wydajności
prący. Oznacza to, iż znaczną część przyrostu produkcji
osiągnęliśmy na drodze ekstensywnej. Nie bacząc na istnie­
jące jeszcze nie w pełni wykorzystane możliwości ludzi,
techniki i organizacji, jakimi niewątpliwie dysponował
przemysł, rozwinęliśmy jego produkcję przez zatrudnienie
znacznych ilości nowych pracowników.

Można zapytać, czy to nie wszystko jedno, jaką drogą
pozwija się produkcja, byleby tylko się rozwijała?

Okazuje się (a potwierdzają tp fakty dotyczące rozwoju
iwielu krajów na świecie), że nie jest wszystko jedno. Cal-,
kowite koszty dodatkowego zatrudnienia 785 tys. ludzi
w ciągu 3 ląt (ą więc wydatki na plącę, fundusz zakłado­
wy, ubezpieczenia, budownictwo mieszkaniowe, socjalne
lip.) szacować można w przybliżeniu na 30—50 miliardów
złotych. Przeprowadzenie za te same pieniądze usprawnień
technicznych (m. in. automatyzacji) i technologicznych, przy
równoczesnym podniesieniu organizacji pracy — dałoby
W efekcie wzrost produkcji kilkakrotnie wyższy niż ten,
jąki zdołaliśmy osiągnąć.

Ilustruje to m. in. przykład wzięty z przemysłu ciężkie­
go: okazuje się, w wyniku przeprowadzonych w tym prze­
myśle badąń zdolności produkcyjnej, że tylko drogą uspraw­
nień organizacyjnych możliwe jest podniesienie produkcji
o 12 proc., natomiast przy wydatkowaniu około 15 mld zł
X funduszu postępu technicznego (oczywiście, w ciągu pew­
nego okresu) — o 45 proc.

To ekonomiczna stroną problemu. Nie jest zaś wszystko
jedno — intensywnie czy ekstensywnie gospodarować —

także z punktu widzenia społecznego. Nadmierny, w sto­
sunku do rzeczywistych potrzeb gospodarki, przyrost za­
trudnienia poprawia wprawdzie sytuację materialną pew­
nej liczby rodzin, a konkretnie — tych, które uczestniczą
w tym przyroście zatrudnienia, równocześnie jednak unie­
możliwia dokonywanie podwyżek płac w stosunku do całej
ponad 7,5-milionowej kadry zatrudnionych.

Toteż założenie dalszego wzrostu zatrudnienia w skrom­
niejszych niż dotychczas rozmiarach (o 100 tys. ludzi
w 1964 r.) stało się koniecznością zarówno ekonomiczną,
jak i społeczną. Tylko bowiem intensywny charakter wzro­
stu produkcji zapewnić może szybszy niż dotychczas wzrost
dochodu narodowego i dochodów ludności w bardziej po­
wszechnej skali.

W
ówczas, kiedy

windowali

pierwszy kon­
wertor, teraz

już mocno w

stalowej kon­
strukcji osadzony, było
jeszcze jesienne błoto. Gę­
sta, rozkisła maź, w której
zapadały się koła ciężaró­
wek i grzęzły robocze gu­
miaki.

— Cholera — klął Ma­
dej gdy zapinał uchwyt i
nagle nogi rozjeżdżały mu

się w gliniastym bajorzę
na boki. — Co za jesień—

W sześciu ciągnęli w

górę ten smukły, ale 86 ton

ważący klocek, w którym
w przyszłości odbywać się
będzie najważniejszą ope­
racja w procesie przeista­
czania azotu w azotowy
nawóz. — Hej rup — wo-

łał po brygadiersku Madej
— ostrożnie chłopcy, hej
rup...

To „ostrożnie” właściwie
ot, tak na wszelki wypa­
dek było wykrzykiwane.
Bo i ci przy windach elek­
trycznych i ten co na gó­
rze wciągania pilnował, al­
bo za kierownicą gąsieni­
cowego zbocznika siedział
— wszyscy Madejowi
monterzy to spece całą gę-,
bą.

Takiego Kijowskiego
nikt z kolegów inaczej
przecież nie nazywa jak
Józek-linoskoczek. Skaczę
po konstrukcjach, gdzieś
na paręnaście metrów nad
ziemią, jakby się nie w

Rymanowie ale w dżungli
wychował. Albo Łomecki;
kominiarzem mu było zo­
stać, bo na dachach czy
wierzchołku stalowej kra­
townicy pewniej się czuje,
niż na ziemi. Inni zresztą
z brygady — Ogiela, Le­
wandowski, Błachowicz też
nie gorsi.

Więc się jeszcze dobrzę.
nie ściemniło a konwertor
już w konstrukcji siedział.
Wsadzili go tam tak lekko,
dokładnie, z wyczuciem, Żę
i cukiernik delikatniej
wierzchołka tortu kremo­
wą różyczką nie zdobi.

— Bo w chemii po ze-

garmistrzowsku robić trze­
ba — tłumaczy Madej,
chłop wysoki, krzepki, od
dwunastu lat po budowach
się włóczący. — Parę mi­
limetrów odchylenia w

montażu i cała robota na

nic. Z gazami żartów nie
ma. Wszystko musi być
szczelne, dopasowane.

Słowo Madeja ma swoją
wagę. Budował przecież
drzewny kombinat w Rze-
pedzi, krośnieńską hutę
szkła, montował elektro­
ciepłownię w Stalowej
Woli i urządzenia dla
Mielca.

— O, tam mieliśmy
piękny kawałek monterski.
Windowało się w górę pra-

Kombinat

chlebnego urodzaju
Teraż, kiedy powiało z(-

mą i pierwszy mróz ścisnął
lepiaste kałuże, montują
rurociągi. Dziesiątki me­
trów rurociągów, od pę-

młody wychowanek gli­
wickiej Politechniki, który
ną starym amoniaku sie-

. dział do 1960 roku a t.eraz

współkieruje budową no­
wych instalacji — nie ma

się co zachłystywać tymi
480 tonami. Świętą rację
mieli towarzysze na osta­
tnim plenum KC twier­
dząc, że to, co dziś chemia
rolnictwu daje, W żądnym
razie zadowalać nie może,
skoro za kilogram nawo­
zów dostąjemy 5,6 kg ziar­
na.

głym roku i jeszcze na

początku br., w zasadzie
już wybrnęliśmy — mówi
później dyrektor naczelny
„Tarnowa” poseł Stanisław
Opałko. — Zasadnicze za­
dania tegorocznego planu
Inwestycyjnego będą zre­
alizowane. Przyszły rok
będzie w Tarnowie okre­
sem szczytu budowlano-
montażowego. Czekają nas

bardzo trudne zadania, ale
jesteśmy dobrej myśli.
XIV Plenum wytworzyło
dla naszych przedsięwzięć

„Akro” — jak popular­
nie mówi się w tarnow­
skim kombinacie, to

sadniczy
produkcji
kpmitego
włókpa
które na

jest m. in. pod nazwą or­
łom Ma anilana mniej wię­
cej trzykrotnie wyższe od
wełny własności cieplne,
jest niepalna, lekka i bar­
dzo elastyczna. Ubranie
z niej wytworzone można

prać na mokro i żelazko

za-

półprodukt do
anilany — zna-

syntetycznego
wełnopodobnego,
Zachodzie znąnę

MAGISTERSKIE
LINOSKOCZKI

katych, kilkumetrowej,
średnicy, do niteczek o

centymetrowych przekro­
jach. W przyszłym roku
ustawiać się będzie drugi
konwertor, później trzeci.
Potem znów zapinanie rur,
znów zegarmistrzowskie
dopasowywanie konstruk­
cji i tak popłyną tygodnie,
miesiące, lata.

Prawie pięć miliardów
złotych wyasygnowano w

tej pięciolatce na budowy
w tarnowskim kombinacie

chemicznym, a 1965 rok
bynajmniej nie oznaczą ich
końca. Idą tarnowskie in­
westycję dwoma — można
tak powiedzieć — torami.
Więc z jednej strony roz­
budowuje się i unowocześ­
nia już istniejące instala­
cje. Ot, niedawno właśnie
zakończono intensyfikację
starycłi urządzeń do pro­
dukcji amoniaku — zasad­
niczego półproduktu na­
wozów sztucznych. 480 ton
amoniaku na dobę daje już
teraz Tarnów, podczas gdy
za prezydenckich czasów —

ledwo 60 ton wyciągano.
— Alę — jęk słusznie

powiada inżynier Moskąl,

To właśnie przeliczenie
legło u kolebki Tarnowa
II — nowego kombinatu,
który stalą i betonem, plą­
taniną rur i strzelistością
konstrukcji coraz wyraź-
zlściej wyłąnią się z ziemi
i sprzęga ze starymi „Azo­
tami”. Nowy zakład na­
wozów sztucznych, gdzie
brygada Madeja ustawiła
już pierwszy konwertor i
gdzie w przyszłości produ­
kować się będzie 570 ton
amoniaku na dobę, jest w

zespole obiektów Tarpową
II wytwórnią najważniej­
szą.

W przyszłym roku, w IV
kwartale ruszyć tu ma

pierwszy ciąg produkcyjny
o zdolności wytwórczej 190
ton amoniaku.

— Spokojna głowa —

powiada Madej. — Ruszy
na pewno. My prąwie
wszyscy na wsi wychowa­
ni, wiemy co nawozy zna­
czą. Nas mróz nie zje.
Prawda chłopcy, już nieje­
dną zimę na montażu się
przeżyło.

— Z ostrego skądinąd
impasu inwestycyjnego ja­
ki uwidocznił się w ubie-

bardzo sprzyjający klimat
To mobilizuje.

i

Emerytura
dla owieczek

Jest szczupły, niewysoki
ma cholernie ostry język.

Co na myśli to w i gębie.
Wygarnie każdemu, obo­
jętnie kolega, kierownik,
inżynier. Tylko jasne, ży­
we oczy skrzą mu się za

okularami. Wiadomo —

„magister”. Nikt inaczej
. Porębę na budowie nie
określi. Tego brygadzistę
konstrukcji stalowych nie
okpisz, w. mig wywęszy li­
pę, od razu ukróci bałagań-
stwo. Od dawna siedzi w

tarnowskim kombinacie i
— jak powiada — przez
ten czas spory pociąg stali
na konstrukcyjne roboty
zużył. Teraz oto kieruje
brygadą na akrylonitrylu
Diabelska nazwa, jak
wszystkie zresztą chemicz­
ne terminy, ale warto ją
zapamiętać, bo obiekt, któ­
ry Władysław Poręba bu­
duję, oznacza emeryturę
dla wielotysięcznego stad­
ka owiec.

później zupełnie niepo­
trzebne. Jednym słowem
włókienko — cud.

W przededniu
inwestycyjnych żniw

Nawozy i anilana. W
Tarnowie sprawdza się do­
kładnie znane określenie
chemii jako przemysłu,
który żywi 1 ubiera. Ma
zresztą to określenie swo­
je ścisłe, technologiczne
uzasadnienie. Amoniak —

główny półprodukt nawo­
zów wytwarzany będzie w

Tarnowie II w oparciu o

gaz ziemny, dzięki czemu

zresztą koszt jednej tony
obniży się o około 30 proc,
w porównaniu do amonia­
ku wytwarzanego na ba­
zię węglą. Lecz do synte­
zy amoniaku bierze się
z gazu jeden tylko skład­
nik. Że zaś pozostałe są
dla chemii smakowitym
surowcowym kąskiem i
grzech byłoby je marno­
wać więc też powstaje w

Tarnowie na ogromną
skalę zakrojony zespół su-

per-nowoczesnych wy­
twórni współczesnej orga-

nikł. Rozbudowuje się wy­
twórnię kaprolaktamu, z

którego powstają m. in.
stylonowe pończoszki, bu­
duje wielką wytwórnię po­
lichlorku winylu — naj­
wszechstronniejszego two­
rzywa sztucznego, powsta­
je nowa chlorównia i
wreszcie ów akrylonitryl.

Już w przyszłym roku lia
„akro” rozpocząć się ma

rqzruch pierwszego ciągu
produkcyjnego.

— U nas — powiada Po­
ręba — nie ma obijania.
Pokażemy Francuzom
gdzie raki zimują.

Od Francuzów kupiliśmy
licencję na „akro” i z tej
racji sporo wybitnych
francuskich specjalistów
przebywa na budowie.
Dowcip jednak w tym —

i stąd się bierze zawziętość
Poręby — że ci spece
chcieli również sprowadzić
swoich spawaczy. Bo —

„akro” roboty specjalisty­
czne, koronkowe, a oni
przecież za całość odpo­
wiadają, że, owszem cenią
tarnowskich fachowców,
ale...

Nasi wówczas — jak to

się mówi — z nerw wyszli.
— Co do cholery, my

to od macochy? Ot taki
Staszek First. Po francus­
ku nie gada, ale rączki to
ze złota ma chyba zrobione.
Nie dajmy się ludzie zwa­
riować. Nie wierzą? Robi­
my próbę. Pokażemy...

I pokazali.
Ta, budowana na krańcu

tarnowskiego kombinatu,
wytwórnia wystrzeliła już
w górę lekkimi kolumna­
mi i ażurowymi jakby
z nitek splecionymi kon­
strukcjami. Wszystko to
nie w mrocznej masywnej
hali, lecz wprost na powie­
trzu bez żadnej obudowy
stoi, ot tak, jak przystało
instalacjom w pełni nowo­
czesnym. Już w październi-
niku rozpoczął się tu mon­
taż pierwszych urządzeń,
których w sumie zainsta­
luje się przeszło 2.200 ton.

Na „akro”, jak na no­
wym amoniaku, nastał
najbardziej gorący okres.
Wielkimi krokami zbliża
się w Tarnowie II czas

pierwszych inwestycyjnych
żniw. .

ANDRZEJ WOŹNIAK

Zdjęcia: Otto Link

Wojciech Łomecki j

Władysław Poręba

Józef Kijowski

Stanisław First Tadeusz Madej

Centralne Laboratorium
Zakładów Metalurgicznych
„Pometo w Poznaniu prze­
prowadza badania metąll
żelaznych, nieżelaznych o-

raz materiałów pomocni­
czych: olejów, topników,
zapraw i Innych.

Wyniki badań są natych­
miast wykorzystywane
przez poszczególne działy
zakładu. Laboratorium wy­
konuje również anąiizy
chemiczne, które umożli­
wiają korygowanie wyto­
pów w procesie topienia
lub przed rozlewaniem do
form. Prowadzone są tak­
że programowe prące ba­
dawcze nad: własnościami

staliwa, żeliwa 1 metali,
polepszeniem mas for­
mierskich, polepszeniem
wykładziny do żeliwiaków,
ulepszeniem teshnologli
przetopu metali oraz nad

zastąpieniem tworąyw im­
portowanych tworzywami I

materiałami

Na zdjęciu;
prowadzi
struktury

CAF —

krajowymi.
Laborantka

badania mikrę-
staliwa.

fot. Matuszewski

ziwnych rzeczy można czasem dowiedzieć się od

towarzyszy z terenowych grup partyjnych. Mowa

oczywiście o tych aktywnych towarzijszach, chcą­
cych rzeczywiście działać.

W poszukiwaniu „zaginionych” gdzieś w ewi­
dencji członków partu swego rejonu, towarzysze

z terenowych grup partyjnych Kleparza i Grzegórzek trą-
fiąli także do mieszkań. I — zdarzyło im się to, niestety,
nieraz -= wybuchała wtedy bomba... „Przecież mój mąż
nie jest członkiem partii!”. Albo: „To niemożliwe. Nigdy
mj nic nie mówił o tym, że wstąpił do partii” — odpowia­
dały zdumione gospodynie zaskoczonym i osłupiałym dzia­
łaczom, Odchodzili od drzwi skonsternowani. „Jakże to

możliwe?" r* dziwili się kręcąc głowami.

X UKOSA

ZAKONSPI
RO WANI

Tak więc, okazuje się, mamy jeszcze członków partii
„działających w konspiracji".

Przypadek tylko zrządził, że ujawnili oni swoje obliczę:
brzydkie, dwulicowe, zakłamane. Bojąc się teściowej, żony,
Ciotki — dewotki, wuja — reakcjonisty, ukrywali swoją
przynależność partyjną przed rodziną, przed środowiskiem.

Ci, pożal się boże, „członkowie partii", dzielili swoje życie
na dwie części: tę służbową, zawodową i własną, prywatną.
W pierwszej — dla kariery i osobistych korzyści, udawali

„komunistów"; w drugiej -- gorliwie przytakiwali reakcyj­
nym gadkom i średniowiecznym dewociarskim praktykom
ciotek. Brzydką rolą.

Mąmy przecież ogromną armię członków partii, szczerze

ideowych działaczy w prący i w domu, cieszących się więl-
łciin autorytetem i szacunkiem środowiska, ludzi bezpar­
tyjnych. Godnie spełniają oni swoją polityczną, wychowaw­
czą misję, są dobrymi bojownikami w walce o N O W E

W świadomości ludzkiej. Na szczęście tych partyjnych „kon­
spiratorów" nie jest zbyt wistu, Ale nawet gdyby był tylko
jeden taki członek partii, to i tak byłoby o jednego za

Wie le.

Nie potrzeba, absolutnie nie potrzeba w partii człon-
ków-„konspiratorów”, komunistów z nazioy. Najwyższy
czas, by organizacje partyjne zabrały się do wyszukania
takich „okązów" i by szybko pozbyły się ich ze swoich

Szeregów, Dją dwuijęaięca i karierowicza — w partii miej­
sca nie »na.

Ta-Czu

Opers Wrocławska przy­
gotowała prapremierę pol­
ską baletu Mikołaja Piejko
pt. „Joanna <J’Arc” z li­
brettem Borysa Pletnlęwa.
Spektakl przygotował Wi­
told Berkowski, (choreo-

rafla, inscenizacja 1 reży­
seria). Dekoracje 1 kostiu­
my są dziełem Jana
ćlna Szancera.

Na zdjęciu: Adria
szewska (Agnieszka
ci) 1 Bronisław Kropldlow-
ski jako Karol VIL

CAF

Mar-

Tell-
Sora-

PODGÓRZE
18 grudnia

konferencja
czo-wyborcza
Zakładowego
Krakowskich __-

Sodowych. Referat spra­
wozdawczy wygłosił I se­
kretarz KZ tow. Ryszard
Pachacz, który omówił
działalność organizacji w

minionej kadencji. Dobre
wyniki uzyskano w zakre­
sie popularyzacji współza­
wodnictwa (5 brygad BPS),
działalności ideowo-polity-
cznej, jak również oświą-
towo-kulturalnej, którą u-

łatwiło otwarcie własnego
klubu.

W dyskusji zwrócono u-

wagę głównie na zagad­
nienia, dotyczące pracy 1-
deowo-wychowawczęj, u-

działu członków ZMS w

realizacji uchwał XIV Ple-

odbyła się
sprawozdaw-

Komitetu
ZMS przy

Zakładach

KRONIKA
mledzielowa

num KC oraz czynów dl<
uczczenia XX-lecia PRL.

Delegaci dokonali wy­
boru nowego Komitetu
Zakładowego. I sekreta­
rzem został ponownie tow<
R. Pacha cz.

STARE MIASTO

Organizacja dzielnicowa
ZMS liczy ponad 4 tys.
członków. Dotychczas od­
było się 150 zebrań spra­
wozdawczo - wyborczych.'
Przebieg kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej, jak'
również dalsze kierunki

pracy w środowisku mło­
dzieży pracującej, zadania
wynikające z XIV Plenum
KC i udział młodzieży w

czynie XX-lecia PRL były
tematem seminarium se­
kretarzy grup działania
ZMS. Spotkali się oni
również z zastępcą komen­
danta MO dzielnicy Stare
Miasto dla omówienia
wniosków, zmierzających'
do włączenia Związku w

akcję zwalczania chuligań­
stwa i zapobiegania prze­
stępczości nieletnich, (zg)

Pranie 10 went
W tym roku doprowadzono

elektryczność do 91 tys. zagród
chłopskich. Koszt prac wyniósł
ok. miliarda zł. Najwięcej gos­
podarstw zelektryfikowano w

województwach: warszawskim
18 tys., lubelskim — 12 tys.,
kieleckim — u tys. i łódzkim
— 10 tys.

Na rok przyszły zaplanowano
elektryfikację wsi w podob­
nych rozmiarach. Największe
tempo inwestycji elektryfika­
cyjnych przewiduje się w wo­
jewództwach: warszawskim,
lubelskim, łódzkim, białostoc­
kim, kieleckim i bydgoskim.
Kontynuowane będą także w

szerokim zakresie prace przy
elektryfikacji rejonów podgór-
sk;rl>, o rozpros oriej zabudo-
«TC województwach rze-

>i.imskini i krakowskim.

PAP
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Poświąteczny
kalejdoskop

Święta,, święta... i po świę­
tach. Dwudniowy okres ■wy­
poczynku (nie dla wszystkich)
minął i od dziś normalny
dzień pracy. Tysiące krako­
wian spędziło święta poza
miastem w miejscowościach
wczasowych, na odwiedzaniu
rodzin i przyjaciół. We wtorek
z dworców PKP i PKS od­
jeżdżały przepełnione pociągi

1 autobusy. A. jak było
w Krakowie?

żo zachorowań dzieci. Prócz
tego kilkaset razy interwenio­
wało Pogotowie Ratunkowe
w Nowej Hucie.

NA STANOWISKACH
PRACY

Nr 304 (4834)

PRZETARGI

Zakłady Precyzyjne „Iskra” — Kielce, ul Miel Czar­
skiego 45 — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie narzędzi, przyrządów po­
miarowych i części uo narzędzi.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółuz.eicze i prywatne, przy czym te
ostatnie winny występować za pośrednictwem cen­
trali przemysłu prywatnego.

Rysunki konstrukcyjne uo wglądu w ZP „Iskra”
w Dziale Gospoaarki Narzędziowej, w godz. od 7
do 14.

Oferty należy składać w ZP „Iskra” w zalakowa­
nych kopertach, do dnia 20 stycznia 1964 r.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta oraz unieważnienia przetargu.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 24

stycznia 1964 r., o godzinie 8 w Z.P „Iskra”.

Hotel Pracowniczy w Nowej Hucie, Cs. Na Skarpie
nr 61, lei. 421-24 — OGŁASZA PRZETARG na suk­
cesywną dostawę w roku 1964:

a) 630 szt. kołder z pokryciem kreponowym,
b) 2.000 szt. kopert na kołdry.
Oferty należy składać w biurze Hotelu Pracowni­

czego w Nowej Hucie, do dnia 30 stycznia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 stycznia 1964 r.,
o godzinie 10. — W przetargu mogą wziąć udział
instytucje państwowe i spółdzielcze.

Hotel Pracowniczy zastrzega sooie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

■i

Garaż
ogrzewany, na samochód marki „ZUK”
weźmiemy w dzierżawę. — Oferty kiero­
wać pod adresem Rzemieślniczej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu Malarzy,

Lakierników i Szyldowców
w KRAKOWIE, ul. JANA nr 8/10.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO lub
TECHNIKA z kilkuletnią praktyką — zatrudni na­
tychmiast na stanowisku kierownika robót drogowo-
mostowych w powiecie Dąbrowa Tarnowska, Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie, ul.
J. Dąbrowskiego nr 5.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, z dnia 15 marca 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia REDP.

t CHOINKI NIE PŁONĘŁY
W ciągu trzech dni (do wie­

czornych godzin 26 bm.) straż

pożarna nie mogła się uskar­
żać na zbytnie przepracowa­
nie. 24 bm. — siedem wy­
jazdów. Wbrew tradycji nie
wybuchł ani jeden pożar .>d
palącej się choinki. Paliły się
ścianki i piwnica. 25 grudnia
zupełny spokój. Wczoraj je­
den wyjazd do pożaru od ku­
chenki gazowej.

Spokojne święta miała toż

milicja. Jak nas informuje
oficer dyżurny Komendy Mia­
sta nie zanotowano poważ­
niejszych wypadków.

i

Podczas świąt pracowały
bez zakłóceń krakowska Ga­
zownia 1 Elektrownia,
nikacja miejska po-za
dyeznymi przerwami
się dobrze, „urwanie
miały panienki z międzymia­
stowej. Krakowianie składali
i odbierali życzenia z całej
Polski.

Pracowały też podstawowe
wydziały Huty im. Lenina,
wielkie piece, aglomerownia,
koksownia. Szereg innych za­
kładów . (tam gdzie musi być
utrzymana ciągłość produk­
cji) też nie przerwało pracy.

Od dziś wszystko wraca do
normy. Święta, święta... i po
świętach, (ż)

komu-
spora-
spisała
głowy”

Staraniem członków grupy te­
renowej, rekrutującej się z

pracowników poczty, zorgani­
zowana została ślizgawka dla
dzieci na placu przed domem

przy ul. Grottgera 3. Dobry
pomysł a realizacja godna po­
chwały. Na zdjęciu: na nowej
ślizgawce. Fot. J. Uiberall

Przed terminem

Kolejna jednostka produk­
cyjna Huty im. Lenina, która
melduje o przedterminowym
wykonaniu tegorocznych za­
dań, to Wydział Rur Zgrzewa­
nych. Jego załoga zrealizowa­
ła w całości plan roku 1963 w

dniu 20 grudnia. Do końca ro­
ku wyprodukuje się tutaj je­
szcze 1000 km rur na sumę
około 10 min zł.

Karnawałowa moda

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „Gal-Slcór”
w Krakowie, ul. Bracka 1 — OGŁASZA P.RZET.1RG
na wykonanie i dostawę sukcesywną do końca III
kwartału 1964 r. obramowali do waliz z pcwierzouej
sklejki wg niżej podanych wymiarów i ilości:

o1. wymiarze 50X41X15.5 cm

Płockie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”

Płock — Biała

PRACOWITE DNI
POGOTOWIA

Dużo pracy miało natomiast
krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe. Bez przerwy pełniło
dyżury 20 lekarzy. Zntrtor/.o-
nych było ponad 10C osób
personelu. We wtorek wyjeż­
dżano ponad 170 razy do róż­
nego rodzaju przypadków. W
środę już ponad 220 wyjaz­
dów. Tylko ambulatorium chi­
rurgiczne udzieliło ponad 100
pomocy — najczęściej były to
złamania lub silne potłuczenia
spowodowane gołoledzią. W
sumie wraz z podstacją Pod­
górze, krakowskie Pogotow.e
Ratunkowe interweniowało w

ponad 1000 przypadkach. Naj­
częstsze z nich to zachorowa­
nia (anginy, zapalenia płuc)
błędy dietetyczne — wina
świątecznych stołów, dość du-

Karnawał rozpoczęty. Ciekawe,
w jakich kreacjach pokażą się
nasze panie tańcząc walca, tango
czy twista. A więc miłe panie —

przeczytajcie, w czym będziecie
mogły wystąpić.

W bieżącym sezonie karnawało­
wym modne są: brokaty, lamy i
chińskie jedwabie. Nowością są
suknie z materiałów w kratę. Fa­
sony skromne — wszyscy zalecają
styl tzw. „otulający”. Szyk sukni

podkreśla biżuteria, która tym ra­
zem jest bardzo skromna, w ko­
lorze najmniej występującym w

kreacji. Dekolt w kształcie ja­
jowatym; niemodne dekolty na

plecach. Najmodniejsze kolory
mistrza Rembrandta, tzw. ..zde­
chłe’.

Na bale, bardzo modnym kolo­
rem jest również różowy. Zaleca

się akcenty zbroi średniowiecznej,

np. szerokie „metalowe” pasy. Te

nadzwyczaj ładnie wyglądają przy
tzw. „małych czarnych”.’

Dla mężczyzn moda poczyniła
pewne ustępstwa. Dopuszcza bo­
wiem garnitury
ale koniecznie

. Marynarka może być
dowolnym, z wysoko podsunięty­
mi klapami, często ozdobionymi
lamą lub brokatem.

Należy zaznaczyć, że nasi pro­
ducenci odzieży oraz handlowcy
przychodzą z dużą pomocą kobie­
tom, organizując pokazy odzieży,
informując równocześnie o naka­
zach mody v okresie zimowo-lcar-

nawałowym.
Ogólnie da się zauważyć, że mo­

da w bieżącym sezonie jest w „o-
kresie dojrzałym”, świadczy o

tym prostota, umiar, elegancja.
(II. J.)

kombinowane,
czarne spodnie,

w kolorze

coraz bardziej popularne
Akcja honorowego krwio­

dawstwa w dobiegającym
końca roku przyniosła poważ­
ne rezultaty. Ich twórcy to

przede wszystkim członkowie
kół honorowych dawców krwi
i młodzież akademicka. Ponad
80'0 studentów z 5 uczelni na­
szego miasta oddało honorowo
krew — 164 litry (najwięcej z

Akademii Medycznej i Polite­
chniki). Dalsze uczelnie Kra­
kowa też zgłosiły spontanicz-

CO3SDZIE,KIEDYM
GRUDZIEŃ

*®as> «■ Jana

Z uznaniem należy napisać o

Inicjatywie, podjętej przez u-

czennice Szkoły Podstawowej
nr 20, które postanowiły zao­
piekować się ptakami. Na

zdjęciu uczennice klasy VII e

przygotowują karmę dla pta­
ków na Plantach.

Fot. J. Uiberall

I

Jak cię widzę...
W Nowej Hucie edarzają się je­

szcze okna wystawowe nieodpo­
wiednio urządzone. Na wokandzie

przedsiębiorstwa handlowe w tro­
sce o estetykę podległych placó­
wek wydały odpowiednie zarzą­
dzenia, by w ślad za postępem
prac elewacyjnych budynków re­
montować 1 odświeżać wnętrza,
szyldy, wystawy. (Iw)

Im. SŁOWACKIEGO: Śluby pa­
nieńskie — 19.15, SALA KLUBU

ZZK: Adela i stressy — 19.15, STA­
RY TEATR: złoty pysk — 19.15,
I \MERALNY: Afera — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Nasze miasto —

19.15, MUZYCZNY: Panna wodna
- 19.15, GROTESKA: Chłopcy z

ulicy Parkowej

— Junak: Tylko We

dwoje. Hutnik: 15.10 do Yumy.
Y ZOO (Lasek Wolski) — codzien-

nie od godz. 9 do zmroku.

Oyżury
CHIRURG, i INTERNIST.: Try-

nitarska 11, LARYNGOL.: Koper­
nika 23. OKULIST.: Kopernika 17.
NEURCL.: Botaniczna 3.

APTEKI

Maturzyści—kandydatami partii

obramowanie
sziuk 6.500,
obramowanie
sztuk 6.500,
obramowanie
sztuk 4.500,

4. obramowanie
sztuk 4.500,

5. obramowanie
sztuk 4.500,

oraz PRZETARG
stawę w r. 1964 dodatków metalowych
waliz skórzanych eksportowych:

6. gwoździe ozdobne z podkładkami,
ne, sztuk 600.000, dostawa j. w.,

7. półkola do waliz 20 mm X2.5 mm,
ne, sztuk 65.000, dostawa j. w.

Oferty w zalakowanych
„przetarg” należy składać w sekretariacie Spółdziel­
ni, ul. Bracka nr 1, I piętro.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 stycznia 1964 r.,
o godzinie 9 rano.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, skorygo­
wania ilości oraz prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-9921

2.

3.

o

o

wymiarze 45X37X14 cm —

wymiarze 45X20X13.5 cm —

o wymiarze 55X36.5X16.5 cm

o wymiarze 65X41.5X16.5 cm

na wykonanie i sukcesywną do­
do produkcji

mosiądzowa-

mosiądzów a-

kopertach z napisem

I

wyna|mie
odpowiednie lokum — szkolę na ko­
lonie dla dzieci swych‘pracowników

(około 90 dzieci na 1 turnus).
Wymagania: — w pobliżu woda, las.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod adresem

Przedsiębiorstwa.

Zguby
PIOTROWSKA Ewa, zam.

j Kraków, ul. Kolberga 12

| m. 5, zgubiła zaswiadcze-
i nie o prawdę wykor
! nia
!~~

i

II
I

APOLLO: Klimaty (fr., 18 lat) —

10, 12.45; Zacne grzechy (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Syn skazańca (ang.) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Zabawa na 102

(ang., 12 lat) — 15.45. ISKIERKA:

Wszystko o Ewie (USA,. 18 lat) —

17, 19. KRAKUS: O 6 wieczorem

po wojnie (radź., 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: Jadą goście,
jadą (poi., 16 lat) — 18, 20.15. ME­
LODIA: Opętanie (fr., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Woj­
na i pokój (USA, 12 lat) — 15.30,
19.00. MINIATURKA: Aktualności
- 11, 12, 13 i 16. Program dla
dzieci — 15. Dyliżans (USA, 12 1.)
- 17, 19. MIKRO: Samson (poi., 16
lat) — 17.45, 20. MŁODA GWAR­
DIA: Podpisano Arsen Łupin (fr.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: Ostatni kurs (poi., 16 lat) —

16, 18, 20. SZTUKA: Czarna Car­
men (USA, 18 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Wesoła
orkiestra (ang., 10 lat) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: Przeminęło z

wiatrem (USA, 14 lat) — 15.30, 20.
WANDA Trzy światy Guliwera

(ang., 12 lat) — 10.30, 12.45. Zać­
mienie (wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Yokmok (poi.,
16 lat) — 15.45, 18. 20.15. WISŁA:

Tysiąc oczu dr Mabuse (NRF, 16
lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
Przeminęło z wiatrem (USA, 14

lat) — 14 .30, 19. WRZOS: Wielka,
większa, największa (poi.. 10 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZDROWIE i
ZUCH — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Moderato cantablle (fr., 16

lat)' — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Pechowiec na prerii
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT mała sala: Spokojny czło­
wiek (USA, 16 lat) — 15, 17, 19.15.
ŚWIATOWID: Taksówka do To-
bruku (USA, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID mała sala:
Królewskie dz:eci (NP.D, 14 lat) —

15, 17, 19. BALLADYNA i ORION

(Podłęże) — nieczynne. KOLCRO-
we: Czerwone berety (poi., 16 lat)
— 18. SFINKS: Jak być kochaną
(poi., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PŁASZÓW — Kolejarz: nie­
czynne. PROKOCIM — ZZK:
Kiermasz (NRF. 16 lat) — 19. WIE­
LICZKA — Górnik: Rio Bravo.

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1, Rynek Podg. 9, Kra­
kowska 1, pl. Wolności 7, Meta­
lowców 1. Nowa Huta: A. Struga,
os. Szkolne 36.

Ostatnio w Technikum E-

lektrycznym w Nowej Hucie
odbyło się wspólne, otwarte
zebranie POP z Technikum
i Zakładu Opiekuńczego PRE
„Elektromontaż”. W zebraniu
tym, na które zaproszona zo­
stała młodzież klasy matural­
nej, wziął udział I sekretarz
KD PZPR tow. Andrzej Ka­
sprzyk.

Po referacie na temat 15-tej
rocznicy powstania PZPR od­
była się uroczystość przyjęcia
w poczet kandydatów PZPH
10 uczniów z klasy maturalnej
oraz jednego nauczyciela. W

bardzo serdecznych słowach I
sekretarz KD tow. Kasprzyk
-łożył nowym kandydatom
PZPR gratulacje. Następnie
dyrektor Technikum mgr Mi­
chał Osiecki wręczył wszyst­
kim kandydatom pamiątkowe
książki.

Na zakończenie zebrania

zorganizowano część artysty­
cznej na którą złożyły się
wiersze, tańce i występy chó­
ru szkolnego. Część artystycz­
na tematycznie związana by­
ła z 15-tą rocznicą powsta­
nia PZPR. (Ta-Czu)

nie swój akces i w najbliż­
szym czasie studenci 6 wyż­
szych szkół oddadzą swą krew.

Plan honorowego pobiera­
nia krwi w bieżącym roku
(nie licząc honorowych daw­
ców — wojskowych) został
wykonany w 157 proc, i zamy­
ka się 472 litrami bezcennego
leku — jakim jest krew.

Działająca przy Zarządzie
Miejskim PCK komisja krwio­
dawstwa została oceniona ja­
ko najlepiej pracująca ze

wszystkich 6 komisji. Niemałe
zasługi ma tu kierownik od­
działu miejskiego PCK tow.
Stanisław Słodki, jak rów­
nież prelegenci-lekarze z woj-
sicowego szpitala, którzy bez­
interesownie poświęcali swój
czas, propagując akcję hono­
rowego krwiodawstwa.

W mijającym roku powsta­
ły nowe kluby honorowych
dawców krwi, które rozwija­
ją różnorodne formy pra­
cy. Wkrótce wejdzie w życie
nowy regulamin klubu, który
pozwoli na jeszcze szerszą
działalność. (ż)

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69, telefon
nr 236-20 — ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą następujące
wytwornice acetylenowe:

typ TAS 02, wydajność 5000 l/h, ciśnienie robocze
3000 mm słupa wody — 1
1.152 zł,

typ Progaz 3, wydajność
250 mm słupa wody — 2
1.295 zł i 1.879 zł,

typ Progaz 4, wydajność
700 mm słupa wody — 1
7.980 Zł,

typ WWN 2, wydajność
cze 3000 mm słupa wody — 1 szt. — cena wywoław­
cza 2.580 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
Zakładów. — Wytwornice można oglądać codziennie
na terenie Zakładów w godz. od 8 do 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 stycznia 1964 r.,
o godzinie 10, w ZBM i AP w Krakowie, ul. Grze­
górzecka 69. — Dodatkowych informacji udziela
Dział Gł. Mechanika Zakładów, telefon wewn. 143.

szt.

2000
szt.

1000
szt.

— cena wywoławcza

l/h, ciśnienie robocze
— cena wywoławcza

l/h, ciśnienie robocze
— cena wywoławcza

2500 l/h, ciśnienie robo-

_
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zawodu lekarskiego
nr 740/52, wydane przez
Wojew. Wydział Zdrowia
w Krakowie.

POLAK Jan, zam. Żbik
nr 59. pow. Chrzanów --

zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną

( przez Krakowskie Przed-
j £iębiorst_wn_ Geologiczne.
-- ---------

.. Aw zam.

} Swoszowice 274. zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową rodzinną nr 410006,
wydaną przez Spółdziel­
nię Pracy Kuśnierzy w

Krakowie.

GĄDEK Tadeusz — Kra­
ków, Reymonta 17, zgu­
bił legitymację ZSP, wy­
daną P.r2ez AGH.

KOPALSKI Marek,
Kraków, Sobieskiego 16b,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia Szkoły Podstawo­
wej w Zbylitowskiej Gó-
rze, po w ._Tamów.
ŻIĘBÓRAK Zofia, zam.

w Nowych Dworach 1 —

zgubiła legitymację służ­
bową nrs78, wydaną przez
Inspektorat Oświaty 1

Kultury w Wadowicach.

MACIEJASZ Wiesławowi
— zam. w Kluszkowcach
nr 102, pow. Nowy Targ,
skradziono dowód osobi­
sty, książeczkę wojskową,
świadectwo ukończenia 7

klasy, przepustkę stałą.

STANEK Stanisław, za­
mieszkały w Spytkowi­
cach nr 326, pow. Wado­
wice, zgubił przepustkę,
wydaną przez kopalnię
„Piast” w Lędzinach.

I
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TYRKA Stanisław, zam.

Nowa Huta, Os. Szkol­
ne 19, m. 6— zgubił legi­
tymację służbowa, wyda­
ną przez Technikum Ko­
munikacyjne i Szkołę
Rzemiosł Budowlanych
Nr 2 w Krakowie.

KOLENDO Krzysztof —

zam. Nowa Huta, Osie­
dle Szkolne bl. 21, zgubił
przepustkę okresową —

wydaną przez Hutę im.
Lenina.

zam.
SKRĘT Czesław, zamie­
szkały Tarnów, Lwowska
7/5, zgubił dowód osobi­
sty, wydany przez MO —

Jelenia Góra.

STANIK Józef, Chrza­
nów, 24 Stycznia 9, zgu­
bił przepustkę, wydaną
przez zakłady Cynkowe
„Trzebinia”.

'U&tugi dla £udnaśd

KASINA Józef, Nowy
Sącz, Bandurskiego 18 —'

zgubił legitymację kole­
jową nr 656619, wydaną
przez ZNTK Nowy Sącz.

w zakresie:

DRUKÓW wszelkiego rodzaju,
INTROLIGATORSTWA,

PIECZĄTEK GUMOWYCH — oraz

RYTOWANIA tabliczek na drzwi

z tworzywa sztucznego lub dostarczonego

materiału, faksymlle itp.

wykonuje terminowo

NOWOHUCKA IRUKARHIA P.T.
Nowa Huta, Os. Hutnicze 7, tel.: 414-58, 438-12, 422-72

Współpraca konstruktorów z artystami-plastykaml

EH

SIEMASZKO Marcin, za­
mieszkały Tarnów, plac
Kazimierza 3, zgubił legi­
tymację szkolną nr 30/SP/
63, wydaną przez Zasad­
niczą Szkolę Zawodową
przy Zakładach Mechani­
cznych Tarnów.

Mgr GRZYB Krystynie,
zam. Kraków, ul. 18 Sty­
cznia 49/38, skradziono
dowód osobisty nr C3
1442851, wydany przez
KMMO Kraków, legity­
mację służbową, wydaną
przez Akademię Medycz­
ną w Krakowie, legity­
mację studencką, wyda­
ną przez Wydział Lekar­
ski Akademii Medycznej
w Krakowie.

PIECZONKA Tomasz —

Kraków, ul. Bydgoska 19
— zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

Godz. 8 .10 Przebój tygodnia, 8.15
Kurs jęz. ang., 8.30 Wiad., 8.35 Re­
zerwa PI, 9.00 Koncert dnia, 9.50

Publicystyka, 10.00 Muz., 10.30 Z

życia Zw. Radź., 11.00 Koncert ży­
czeń, 11.45 „Problemy 1 opinie”,
12.05 Wiad., 12.15 „Przyjeżdżajcie
do nas w gości”, 12.45 Nasze spra­
wy codzienne, 13.00 Muz., 13.25

„Ławka” opow., 13.45 Muz., 14.30

„Z problemów współczesnej wie­
dzy”, 15.00 Echa Paryża, 15.10 Pie­
śni Soborów Łużyckich, 15.30 Dla
dzieci pow. „Wakacje z duchami”,
16.00 Wiad., 16.05 Muz., 16.20 Radio-

reklama, 16.30 „o wojsku i dla

wojska”, 16.50 Wiad. ziemi rzesz.

17.00 Radio-reklama, 17.10 Piękne
głosy, 17.25 Aud. oświat., 17.45
Dziennik krak., 17.55 „W rocznicę
śmierci Artura Malawskiego”,
18.30 W rytmie sport., 18.45 Red.

Ekon., 19.00 Wiad., 19.05 Muzyka i

aktualności, 19.30 Koncert, 20.29

Dyskusja literacka, 20.49 D. c.

koncertu, 21.29 Z kraju i ze świa­
ta, 21.59 Muz., 22.05 „Co dziś za

dzień — piątek?” słuch., 22.30 Muz.,
23.05 Muz., 23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

Zatrzymano wslucśsfza

„Kola” w
W ostatnim czasie Komenda

Wojewódzka MO w Krakowie
zatrzymała m. in. znanego
handlarza walutami i złotem
Mikołaja Chatizowa, występu­
jącego w środowiskach prze­
stępców dewizowych
„Kola”. Znaleziono przy nim
około 1300 dolarów USA, 10
sztuk monet 20 dolarowych w

zlocie i większą sumę go­
tówki w polskiej walucie o-

biegowej. Jak ustalono wy­
korzystywał on różnicę cen

dolarów w Warszawie i w

Krakowie. Do Krakowa przy-

iw

Realizują uchwały XIV Plenum KC

• Postęp techniczny
• Wszechstronna oszczędność

dalsze zmniejszanie zużycia
węgla, zmniejszenie godzin
nadliczbowych oraz uspraw­
nienie ogólnej gospodarki e-

Zamieszczamy kolejne wy­
powiedzi I sekretarzy KZ par­
tii dużych zakładów pracy na

temat realizacji uchwał XIV
Plenum KC PZPR. Dziś, roz- nergią elektryczną. Tematy
mówcami naszymi są sekreta­
rze z zakładów przemysło­
wych Skawiny. Notujemy —

proszę mówić.
Mówi II sekretarz KZ

te były omawiane na specjal­
nym posiedzeniu KZ wspólnie
z radą robotniczą.

Natomiast — jak mówi I se­
kretarz KZ —

potrzasku
woził np. monety złote, stąd
zaś zabierał skupione niele­
galnie dolary w banknotach i
zawoził je do Warszawy. Na­
leży nadmienić, że był ón już
karany w 1959 roku przez Sąd

jako Powiatowy dla miasta stołe­
cznego Warszawy za przestęp­
stwa dewizowe.

Warto naznaczyć, że w przypad­
ku ujęcia „Koli” skorzystano i

dużej pomocy społeczeństw* z*
co Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie składa serdeczne po­
dziękowania i wyraź* zaintere­
sowanym osobom pochwałę z* ich

obywatelską postawę, (ź)

W krakowskiej Fabryce Maszyn Odlewniczych
'

Istnieje ścisła współpraca projektantów i kon­
struktorów maszyn odlewniczych z artystami-
plastykaml. Przy biurze konstrukcyjnym utwo­
rzono pracownię form przemysłowych. W wy­
niku wspólnego działania powstają nowoczesne

maszyny i urządzenia, które w coraz szerszym
zakresie zdobywają rynki krajowe I zagra­
niczne. Na zdjęciu inż. Jan Danek omawia
z art. plastykiem Adamem Wodnickim szcze­
góły projektu narzucarki sterowanej hydra­
ulicznie, przeznaczonej nu eksport do Jugosławii
I Czechosłowacji.

Fot. Otto Link

KRAKUSKI

17.00:

Dziennik, dzieci:

„O nas i dla nas” — kronika

miesiąca, 17.30: Program publicy­
styczny, 17.50: Pr. tygodnia, 18.05:
Na półkach księgarskich, 18.15:

„Wielokropek” — tyg. aktywno­
ści satyr., 18.30: „Trzy listy” —

pr. publicystyczny, 18.45: „Notat­
ki krakowskie” — film poi., 19.05:
Z cykly: „Na zdrowie”, 19 20

„Ostatni dzień niewoli” — pr
hlst-dok., 19.50: „Dobranoc”
20.00: Dziennik, 20.30: „Płatonow’
— dramat A. Czechowa. Transm.
z Teatru Dram, w Warszawie.

(W przerwie wiad. Dzień. TV).

W HUCIE ALUMINIUM

w Skawinie tow. M. Stalew
ski. — W zakładzie naszym
zwołaliśmy posiedzenie komi­
tetu zakładowego partii, w

którym oprócz dyrekcji wzię­
ły udział wszystkie organiza­
cje oddziałowe. Na posiedze­
niu tym omówione
sposoby realizacji
XIV Plenum. Powołano spe­
cjalne zespoły przy wydzia­
łach, które będą na bieżąco
kontrolowały wykonanie za­
leceń. Odbędą się również
wydziałowe konferencje sa­
morządów robotniczych.

W zamierzeniach swoich
kładziemy nacisk na po­
prawę współczynnika mocy
oraz modernizację urządzeń w

celu zmniejszenia zużycia e-

nergii elektrycznej, co w e-

fekcie powinno przynieść o-

koło 9 min zł oszczędności 1
ograniczenie zatrudnienia.
Rozważa się możliwość dobu­
dowania nowych „wanien” o-

raz uruchomienia nowej pro­
dukcji.

Na temat wprowadzenia
uchwał XIV plenum

W SKAWIŃSKICH
ZAKŁADACH

MATERIAŁÓW
OGNIOTRWAŁYCH

Świąteczna epopeja Rys. 8. Serdak

zostały
uchwał

tow. E. Zajda — problemem
numer jeden tych zakładów
jest zmniejszenie wybraków.
Np. w tym roku wartość wy­
produkowanego „szmelcu”
wynosiła około 400 tys. zł. W
dalszym ciągu wprowadzać
się będzie mechanizację sy­
stemem gospodarczym
modernizować zakład.

oraz

(cm)

Mała kronika

W ELEKTROWNI SKAWINA
mówi I sekretarz KZ PZPR
tow. A. Sanok:

— Głównym celem naszej
działalności jest wprowadze­
nie postępu technicznego sy­
stemem gospodarczym, co

przyniesie poważne oszczęd­
ności w inwestycjach. Drugim
poważnym zagadnieniem jest

• 27bm.ogodz.11wKDK
Klub Seniorów — film fa­
bularny.

• W Ognisku Młodych ZDK
HiL dziś o godz. 19 wieczór
dobrych melodii z płyt pro­
wadzi Janusz Terakowski.

• W Pałacu Sztuki przy pL
Szczepańskim 4, do 29 bm.
włącznie czynna jest wystawa
wzornictwa przemysłowego
Wielkiej Brytanii.

• W salonie .Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych w

Nowej Hucie przy Al. Róż 3

czynna jest wystawa prac An­
toniego Wasilewskiego w go­
dzinach od 11 do 18.

• 27bm.ogodz.18.30w
KDK ilustrowany odczyt pt
„Japonia najbardziej przelud­
niony kraj świata” — wygłosi
Jerzy Machlowskl.
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